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- Wczorajszy dzień był świętem pracowników gospodarki morskiej - Zjazd SED wybrał nowe władze partii - Mistrzostwa 
Europy w boksie zakończyły się dla nas pomyślniej nii powszechnie oczekiwano - Opinia publiczna w USA pozostaje nadal 
pod wraieniem ujawnionych sensacji politycznych - Mija drugi tydzień pomyślnego lotu „Saluta" w kos!llosie. . 

.......n111n1m1m111n11nnnn1unnannn1111u11n1111111111111111n11111u11111111111111u11111111111111111111111111111111m1111111111111111m111n1nmm1111111111111111111111n1111111u111111111111111111111111111111n111111111111111111111m1111111111111111m 

Śwlttlo w WAM 

Promocja 
lekarzy-oficerów WP 

Wojskowa Akademia Medyez· 
na w t.odzl obchodzi dziś swo· 
Je dol'Oczne święto - Promocję 
kolejnego rocznika absolwen· 
tów. Na uroczystości rozpoczy. 
nające się w rejonie uczelni 
zjechali przedstawiciele MON. 
Aktu promocji świeżo upleczc-
nych podporuczników-lekarzy 
dokona główny kwatermistrz 
WP - cen. dyw. Inż. M. Oble· 
dzlńskl. Obecny będzie takze 
szef służby zdrowia WP - gen. 
bryg. prof. dr Wł. Barcikowski 
oraz przedstawiciele lód<:klch I 
wojewódzkich władz partyjnych 
1 państwowych. 

Rocznik ten zapll!a1 st41 w hi­
storii uczelni nader chlubnie. 
Pięciu absolwentów otrzyma 
przy promocji medale I· nagro­
dy przyznane za wyniki w na­
uce I służbie wojskowej przez 
ministra obrony narodowej. U­
zyskane przez nich średnie <> 
ceny ze wszystklch egzaminów 
1111 jak dotąd, najwytsze od 
wielu lat. 

Promocja zamyka pewien o­
kres w tyciu uczelni. Jut nie· 
długo rozpocznie egzaminy 
wstępne kolejna grupa młodzie· 
ty. W tym roku będą to egza­
miny trudne, gdy:Ł kandydatów 
jest bardzo wielu. Srednlo pra­
wie czterech na jedno mle.isce, 

cer> 

Aklualizacja 
wiedzy o Polsce 
w W. Brytanii 
Wspólp1aca 

w nau~zantu języków 
lt bm. powrócił do kraju po 

I-dniowej wizycie w WlefkleJ 
Brytanll mln. oświaty l szkol­
nictwa wy:i.sze110 prof. Bdłryk 
Ola błoński. 

Bezpośrednim rezultatem 'WI· 
zyty w Londynie było r.ozSLc· 
rzenle zakresu wzajemnej 
wspolpracy w sferze nauczania 
Języków. Przede wszystkim za. 
pewnlona została pomoc w 
pracy nad podręcznikiem Języ­
ka angielskiego dla naszych 
ukół technicznych. Równocześ­
nie rozszerzone zostały · formy 
dokształcania lektorów Jęz. an­
gielskiego. Strona brytyjska ma 
wprowadzić naukę Języka pol­
skiego na Jeszcze Jednym um· 
wersytecklm fakultecie. 

J ostatnia sprawa o niemałym 
znaczeniu: brytyjscy gospoda­
rze obiecali dokonać przeglądu 
podręczników historii I geogra · 
fil pod kątem zgodno8cl ich 
treści z obiektywnym obra?1Cm 
Polski współczesnej I miejsca 
naszego kraju w łwlecle. 

A Cena 50 gr 

Ł6di, nledElela I poniedziałek 
20 I 21 czerwca 1971 roku 

Bok XXVII Nr 145 (7117), 

DZIENNIK 
t.ODZKI 

--------------------------------------------~----·----------------------~---------
W Kołobrzegu - rentralne uroczvstołcl 

• • lonaz naszeJ 
my 

f loly 
W Kołobrzegu - bohater• 

1klm mieście, w którym w 
marcu 1945 r. nastąpiły za• 
lilublny Polski Ludowej z mo­
rzem, zainaugurowane zosta· 
ty 19 bm. tegoroczne „Dni 
Morza". Tradycyjne twięlo 
stoczniowców, portowców, pra 
cownlków żeglugi, rybaków I 
marynarzy - wszystkich tych, 
którzy swą pracą na morzu 
przyczyniają się do pomnoże­
nia dorobku gospodarczego 
kraju - obchodzone są w 
mieście szczycącym się dzlg 
znacznym dorobkiem w rybo· 
tóstwle, walorami uzdrowisko­
wymi f turystycznymi. 

w prezydium alcademll za-
1\edll: członek Biura Politycz­
nego, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. wicemar­
szałek Sejmu Andrzej Benesz, 
ministrowie: żeglugi - Jerzy 
Szopa I przemysłu clętkicgo 
- Włodzimierz Lejczak, se­
kretarz CRZZ - Ryszard Po· 
spleszyńskl, gospodarze mia· 
1ta I województwa. 

Pozdrowienia dla wszystkich 
pracowników morzą, a szcze­
gólnie dla tych, którzy obecme 
znajdują się na morskich szla­
kach, dla marynarzy noty wo­
jennej przekazał minister że­
glugi - Jerzy Szopa, W swym 
wys1ąplenl11 omówi! on dotycb· 
czasowy rozwój gospodarki 
morskiej oraz jej perspektywy 
na przyszłość. W ciągu najbliż­
szych pięciu lat podwoimy a­
ktualny tonat naszych statków. 
Stałym zjawiskiem - podkreślił 
mówca - winno byt! unowo· 

cześnlenle I specjalizacja floty. 

współzawodnictwie o najlepsze 
wyniki ekonomiczne w 1970 ro· 
ku. 

W czasie akademii ł7 zaslu• 
żonych pracowników gospodar• 
kl morskiej udekorowanych zos­
tało odznaczeniami państwowy­
mi. 13 osób odznaczono Krzy. 
tem Kawalerskim Orderu O· 
drodzenla Polski, 20 osób O• 

Ambasado.- JaoonH w lodzi 

Może to nastąpić dzięki temu, 
że mamy dóbre oparcie tech­
niczne we własnym rozbudo· 
wanym przemyśle okrętowfm. 
Potrzebna nam jest jednak dal­
sza rozbudowa I modernizacja 
stoczni, zaplecza naukowo-tech· 
nlcznego I bazy kooperacyjnej. 
Jednym z najważniejszych ele­
mentów naszeJ gospodarki. mor­
skiej jest dalszy rozwój ry­
bolóstwa I handlu morskiego. 
Nastl)pnle głos zabrał premier 
P. Jaroszewicz. 

trzymało Zloty Krzy:t Zasługi, 
12 Srebrny, a dwie Brązowy. 
Aktu dekoracji dokonali: pre­
mier Piotr Jaroszewicz oraz ml· 
nlstrowle Włodzimierz Lejczak l 

~-----------------------------------------

Wystawa japońskich zab~tków 
Wczoraj, w sobotę, odbylO 

się w Muzeum Archeo!ogicz· 
nym t Etnograficznym w l.,o• 
dz! otwcircie wystawy japoń­
skich zabytków etnograficz• 
nych. W ;ei sklaa wchodzą 
narodowe stroje japońskie, 
wyposażenie wnętrz japoń-
skich mieszkań, piękne art11• 
styczne arzeworyty. lalki I 
orygina.lne ozdoby obrzęaowe. 

Wystawa je.!t wynikiem 

dżew!Td, przybyl m. łn.. am· 
l){Uador Japonii w Waruawie 
- Kenztro Chlkaraishl (na 
zdjęciu pierwszy z prawei). 
W przemówientu !Wolm pod· 
kl'eśl!l on, że ekspozycja ta 
pozwotl mieszkańcom na· 
szego miasta poznać fragment 
kultury narodowej Japonlt. 

AmbasadOrowl towarzysz11l 
lektor ;ęzyka jciPQńskieg-0 na 
Uniwersytecie Warszawskim 
- Kudo Yuk!o wraz z mal­
tonkq Rtsajo, która przybyla 
w pięknym, narodowym stro· 
;u japońsk im. -

z rąk P. Jaroszewicza I R. 
Pospleszyńsklego zarz11d portu 
Szczecin otrzymał sztandar 
przechodni prezesa Rady Ml· 
olstrów I CRZZ za zwycięstwo we 

· Jerzy Szopa. 

· Akademia zakoilczyla 11• 
międzynarodówką. 

Ochrona 
środowiska człowieka 

Wkrótce minie rok od powo­
łania Polskiego Komitetu Ochro­
ny Srodowiska Człowieka. Mo­
tywem utworzenia tego organu • 
rządowego było wykształcenie 
jednolitej strategii w działalnoś­
ci gospodarczej, naukowej I 
społecznej na rzecz zapobiega-

rozbudowy zakładów produku• 
jących tego rodzaju urządzenia. 
Zalecono temu resortowi ko• 
rzystanle w wi<:kszym niż do• 
tychcza1 •topniu z J:agranicz• 

(Dalszy Cliąg n.a str, 2) 

Zinzd SED 1akońrzyl obrody. 

E. Honecker I sekretarzem KC 
·W. Ulbricht przewodniczącym partii 

Wyborem I ukonstytuowaniem 
się najwyższych wladz partyJ­
nych NRD zakończył w sobo· 
tę 19 bm„ 5-dniowe obrady VIII 
Zjazd Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii J ednoścl. 

Komitet Centralny SED Jed· 
nomyślnle powołał ponownie na 
stanowlslrn pierwszego sekreta­
rza partii Ericha Honeckera. 
Przewodniczącym SED został 

wybrany Jednomyślnie Waller 
Ulbricht, który pozostaje Jed• 
nocześnle przewodniczącym Ra· 
dy Państwa NRD. 

W skład Biura Politycznego 
weszli: Hermann Axen, Frle· 
drich Ebert, Gerhard .Gruene• 
berg, Kurt Hager, Erich Honec• 
ker, Werner Krollkowskl, Wer­
ner Lamberz, Guenter Mittag, 
Erich Mueckenberger, Alfred 
Neumann, Albert Nordeo, Horst 
Slndermnnn, Willi Stoph, Wal· 
ter Ulbricht, Paul verner 1 
Herbert Warnke. 
zastępcami członków Biura 

Politycznego KC SED zostali: 
Georg Ewald, Walter Halbrltter, 
Werner Jarowinsky, Guentber 
Kleiber, Erich Mlelke, Marga· 
rete Mueller I Harry Tlsch. 

Sekretariat KC SED tworz111 

Erich Honeckl'r - pierwszy se• 
kretarz KC SED, Hermann 
Axen, Gerbardt Grueneberg, 
Kurt Hager, Werner Jarowlnsky, 
Werner Lamberz, Guenter Mit· 
tag, Albert Norden I Paul ver• 
ner. 

Przed dokonaniem wyboru 
cenl.ralnych władz partyjnych 
zjazd postanowił zakończyć dys­
kusje nad wytycznymi rozwoju 
gospodarki narodowej NRD w 
latach 1971-1975, zreferowanymi 
w przededniu przez członka 
Biura Politycznego KC SED, 
przewodniczącego Rady Mini· 
strów NRD, Willl Stopha. De• 
legaci, po wysłuchaniu krótkich 
uwag końcowych Willi Stopba, 
jednomyślnie zatwlerdzlll WY• 
tyczne zawarte w referacie, 
łącznie z wszystkimi uzupełnie­
niami I zmianami wniesionym! 
przez komisję woloskow"-

W przyjętej następnie rów• 
nlet jednomyślnie uchwale do• 
tyczącej sprawozdania Komitetu 
Centralnego SED, delegaci 
stwierdzają, Iz linJa polityczna 
oraz praktyczna działalność Ko· 
mltetu Centralnp,go SED zosta• 
Je całkowicie aprobowana, 

Kulisv lolerwencli USA w W Jetnamie 

Konsekwencje ujawnienia 
tajnych dokumentów 

AdmLnl.stracja Eisenhowera 
zrobiła ws21yst.ko, aby nie \{o­
puścić do wybo.rów w Wlet.na,.. 
mle, ponieważ obaw!ala się, U 
wygrają je „komuniści". 

Informacje te wybll jak wla­
domo, w pierwszostronicowym 
naglówku „Washlngton Post" 
powołując się p:-zy tym na taj­
ne dokumenty Pentagonu. 

„Washlngton Post" pośwl<:cU 
ca łi\ stronę na omówienie tych 
dokumentów obejmujących o­
kres konferencji genewsltiej z 
1954 roku 1 zapowiedział oruk 

calej serii dalszych materlalów 
na ten temat. 

W pi11tek, Departament Spra• 
wiedliwości zgłosil do sądu 
wniosek o zabronienie wymie· 
nionemu dzlennlkoWi kontynuo. 
wania tych publikacji. Redak­
cja · tego stolecznego dziennika 
podała, te nie spetnl żądanla 
władz USA dotyczących zaprze. 
stania dalnej publlkacjl super· 
tajnych dokumentów amerykań. 
skich o wojnie w Wietnamie. 

(Dalszy aiąg na str. 2) 

Załoga radrl~klej Orbł!tatnej rtaoji nauk<YWej i.!!latut" jut 
niemal od dwóch tygodni prr.ebywa w kosmosie. Obec:nie 
można już podsumować niektóre rezultaty p.rac dokonanych 
w tym okresie. Pierwszym zadaniem bylo przep.rowadizenie 
kontroli sprawnośo! urządzeń stacji, r.najdująceJ ~ię - .jak 
wiadomo - już od półtora miesiąca na orbicie okolo·ziem. 
skiej. Kontrola wykazała doskonały sta•n wszystkich syste­
mów I agregatów „Saluta". Dokładne I surowe próby, ja~ 
kim podda.wa.no całą aparatu.ri; stacji. jeszcze na ziemi. 

Pomyślny egzamin 
ludzi i przyrządów 

przed wystrzeleniem w kostne>«, t:daly egzamin na celują. 
co. Znaczna pojemn~ć stacji „Salut" (IDO m sześć.) pozwo­
lila na umiesrozenle w niej wielu skomplikowanych a.para• 
tów pokładowych. Nic też dzLwnego, że ich kontrola za­
jęła kilka dni. 

Drugim wa.:bnym r.ad84'.llem było apra.wd<Zen1e efektywno~cl 
wypracowanych 1 wyucwnych na ziemi procedur 1 metod 
przeprowadzania różnora.k!.oh operacji na pokłacLzLe stacji. 
Kosmonauci nie mogą tracić zbyt wiele czasu I wys!lku 
na przygotowania do pracy, chowanie narzędzi, sprząta­
nie" ! m~cowanie obiektów wyko.rzystamych w b~da11iach. 
Opanowame tych operacji jest rzec:zą nieslycha.ni.e i.sto-tną. 
Trzeba przecież pamiętać, ża kosmonauci w stan·ie !l'lle­
ważkoścl nie mogą po prostu Odkładać narzędi:l., które jut 
wykO!'ZY!ńall, „na bok". Jeśli na.rzędzla te nie zosta.n11 Od­
powiednio przymocowa.ne, to b„dą unosić się 1 „pływać" 
w pomlesz.czeniach stacji. Metodyka wszystkich operacji 
musi być przemyśla.na do na.jmnLejszycb detaJ1. inaczej 

(DaJsz1 aiąi n.a Itr, 2~ 
kontaktów, Jakie łódzkie Mu· 
zeum Arch.eo!ogiczne I Etno· 
graficzne nawlązalo z Unl· 
wersytetem Aoyama Gakuin 
w Tokio. Egzot11czna wystawa ta god-

na jest zwiedzenia/ (M.) nia negatywnym zjawiskom to- r------------------------------------,,__...;. _______ _ 
warzyszącym rozwojowi cywili­

Na otwarcie. na którym go­
lci prz11wital 4lfTektor mu­
zeum - p1·of. dr Konrad Jaż- Foto: L. Olejniczak zacji. 

Wydaje się - powiedział za­
stępca przewodniczącego komi­
tetu, prezes CUGW - Zbigniew 
Januszko. - że program przy­
jęty przez komjtet Jest prawi-
dłowo realizowany. 

Do konkretów w pracy komi­
tetu należy dokonywana przez 
jego prezydium ocena działal­
ności poszcze·gólnych resortów 
pod kątem Ich funkcji pozytyw 
nej - właściwego ksztattowan!a 
I ochrony środowiska oraz ne· 
gatywnej - działania przyczy­
niającego się do zanieczyszczeń 
wód, powietrza, gleby, niszor.e­
nla szaty roślinnej Itp. Przykła­
dowo wymienię, że na tle spra­
wozdania resortu chemii uzna­
no potrr.bę wzmocnienia poten­
cjału baciMwczo-projektowego 
dla opracowTinla konstrukcji I 
instalowania urządzeń zabezpie­
czajacych przed emisją szkod\1-
w:vch sl1bst11ncj1 z fabryk tel!o 
prz.emyslu, a także konieczność 

.owa złote-jeden srebrny i trzy brązowe medale w Madrycie 
R. Tomczyk i J. Szczepafiskl 

z 
Wbr~ ogólnej pesymistycznej 

opinii., bokserzy nasi spisali s ię 
wspaniale na madryckim rin­
gu, ulobywając dwa złote me­
dale, jeden srebrny 1 trzy brą­
zowe. Tak wspaniałego 
sukcesu nie spodziewaliśmy się. 
Bohaterem spotkań finałowych 

• był nlewątpllwle 20-let.ni Ry­
szacd Tomczyk, który pokonał 
w decydującej walce swego 
groźnego rywala Botosa (Wę-

gry). w„g!er jest wychowan· 
kiem trenera i sekunda.nta :r.. 
Pappa, wamego nam wszystlelm 
ze swojej przebogatej kariery 
sportowej pięściarza ama­
tora, a potem zawodowca. 

Drugi zloty medal dla Pol.ski 
zdo·bYl senior r:lngów Pol.5'k1 Jan 
Szczepański, który w fl<nale 
poko.nal VasHe (Rumunia). 
Sr.czepańskl sukces swój· za. 
wdzięcza przede wszystkim pi;z~-

bogatej t'lltynia l doskonal~ 
końcówce, 

Srebrnym medali.st!\ rostal t.. 
Btażyński., który przegra! z do­
skonale dysponowanym i agre­
sywnym reptezentantem Hlsz­
pa.nii Rodriquezem. Je<len z sę­
dz;lów przy:zmal zwyeięstwo Bla. 
żyń~~iemu., ale po.zostali czte­
rej glosowad.! za pięściarzem 
Hisz;pa.nil. 

(Dalszy aiąg na itr. 2). 



Pomyślny eezamin 
_ludzi i przyrządów 

~ 
I 
~ 
~ 
~ 

lcosm0<na.uc1 ~~:~eni:ec~!:C;,c~ m<>me.ntach nie ~ 
znajdą t>Ot11zebneg.o t>rzedm iotu, a . po kilku dniach w po- ~ 

miesrezeniach stacji zapanuje taki ba.laga.n, że reallzacja~ ii9.~ 
r.aplana.wa.nycll badań może być powaźn!e utrud.niooa, albo ~ 
wręcz .niema.żliwa. ~ 

Wszystkie czynności były, oczywiście, wielokrotnie powta- ~ 
rza.ne i ćwlczooe na ziemi, tak a.l:ly wytworzyć konieczne ~ 
przyzwycza.jenJa, ale w warunkach naziemnych nie można ~ 

przez d-tugl okres imitować warunków nieważkości i dla- ~ 

~ tego wszystkie wyuczone nawyki mogą być rzeczyw!scie ~ 

I 
sprawózone tylko w prawdziwym locie kosmkznym. ~ 

Okres spędzony na <>rbLcie potwierdził także wysoką war- ~ 
teść eksploatacyjną urząd:zeń stacji „Salut". Ostatecziną o- ~ 
cenę można będzie co prawda wydać dopiero po za-koń- ~ 
czenJ.u eksperymentu, ale konieczne byto wstępne spraw- ~ 

dzenie, na ile trafne byto ro.zmieszczenie t>Osrozególnych ~ 
~ urząd.zeń służących do ko.ntroli i ki.erowania lO<tem, ozy 0<1- ~ 
~ powiednlo wygodne są fotele 1 pomles'Zczenia, szerokość ~ 
~ przejść itp. Tysiące dJrooLazgów, które mają bezpośredni lub ~ 
~~~ pośredini. wp-tyw na efelm.ywnO'Ść pracy :załóg. ~ 

~ Bardzo wygodny 1 sprawny oka.zal się nowy skafander ko- ~ 
1mioc1Jny „P1ngw1n" przeclwdizialający skutec2mie nega.tyw- ~1j 

~ 
nym wpływom dlugiego przebywania w waru.nkach niew.iż. ~ 

kdści na organi<zm 1u<lzi. Pozytywne subiektywne oceny ~ 
ka.smona.utów potwierdzone z<>staly przez dane telemetry~-z- ~ 

~~ ne i wyniki llcz.nych pomiarów i analhz medyczino-biolog1c~ ~ 
~ nycb, przepr<>wadzooych prze~ ·samych kosmo.nautów. ~ 

~ Wresreie. pierwszy okres eksploatacji „Saluta" pozwolll ~ 
~ na sprawdzenie efektywinoścl aparatury naukowej stacji. A ~ 
~ trzeba pamiętać, że wi~le z tych narzęc!U po raz pierwszy• ~ 
~ wysłano w koomos, ponieważ dotychczas nie było statków ~ 
~ kosmicznych o tak wieLkiej pojemności. Nie sposób oczy. ~ 
~ wiście ocenić wartości tej aparatury już po niespełna dwóch ~ 
~ tygodniach pracy, potrzebny jest na to dłuższy o·kres. Ko- ~ 
~ smona.uoi otrzymali z,resztą zadanie wstępnej kontroli Wch ~ 
~ nairzęeli.J. 1 ta wstępna koaitrola. wypa.dla pomyśLnie. ~ 

~ . :t.M. ~ 
~~~~~~~~~""~ 

+ Wczoraj t>rzed pólnocę za­
pal11 się budynek w ZPW lm. 
Swlerczewskiego przy ul. Wól­
czańskiej 219. Do akcji skiero­
wano natychmiast 6 jednostek 
straży. Do chwili zamknięcia 

numeru nie udało nam się o­
trzymać bliższych szczegółów. 

+ Wczoraj w miejscowości 
Stefa.nów Barszczewski I pod­
czas wypieku chleba, od !skry 
powstał pożar w gospodarstwie 
Feliksa S. Sploną! dach na bu­
dynku mieszkalnym. 
+ Wczo.raj o goclrt;. 6.50, w 

Lodzi na ul. Kruczkowslciego 
p rzy pętli samochodowej w za­
trzymują.cym się autobusie MPK 
przewróci.ta się pasaożerka Ali­
na L. Pomocy udziel<Mlo jej w 
P ogotowiu. 
+ o go.dz. 9 na ul. Pio.tr­

kowsiclet 1 241, kiel!'owca autqpu­
su MP!{ l>nli „C" na skutek 
n iezachowania ostroż.ne>ści, pod­
czas mijania. zderzył 11ię z 
•• wa.rszawą" IO 6239. 
+ O gqdz. 9.05 na skrzyżo­

waniu ul. Tuwima i Sienkiewi­
cza, kierowca rnotocykla IM 
3454, na sku·!ek nieprzestrzega­
n ia pierwszeństwa t>rzejazdu 
zderzy? się ze „Starem". Kie. 
rowca d<l'mlal ogó!Jnych poUu­
ozeń. 
+ O godz. L1 .na Sfklrzyż<>wa-
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niu ul. Na.rutO>Wlcza ł Sienkie­
w icza k i.erowca „Syreny'' lP 
5997 na skutek :nieostrożnej jaz­
Cly uderzy! w stojącego „na­
ta". Pasażerowi „Fla.rta" po.mo­
cy u<Lzlelilo Pogotowie. 
+ O godz. ID.40 na Al. Poli­

tech.niki przy Wróblewskiego 
Genowefa Sz. wychocLząc na 
jezdnię zza samochodu wpaclla 
pod motocykl IK 0908. Poszko­
dowana została umiesz,czona w 
szpitalu im. Jonschera, a moto­
cykliście, który doznał rany gło­
wy, pa.mocy udzieliło Pogoto­
wie. 
+ O god2. 11.30 na skrzyżo­

wanLu ul. Jaracza ! Wschod­
niej 8-letnia Izabela P. wybie­
gła na jezdnię, wprost pod 
„Nysę" IS 7367. D:zieck<> prze­
wlezione zostało do szpitala 
1.m. Kp.nopnickiej. 

+ O godz. 13.25 na Stalin­
grad7Jkiej 16, pod ciągnik 4753 
IB wpadła 6-letnia Małgorzata 

K. P.rzewiezi0<na została do s.zpi­
tala im. Kwwpnickie:j, 

POGOD1' 
Dz!~ w Led.z.i ran<> -za.chmu­

rzenie umiarkO>Wa.ne. W ciągu 

cLnla możliwy wzrost zachmu. 
.rzenia i opady. Temperatura 
maksymalna ok. 18 itt. Wia.~ry 

-zmienne. Jutro możliwe opady, 
chla.dno. 
Dziś zachód slońca o go·dz. 

20.06, jutro wschód o 3.21. (Dziś 

imienLny obchodzi Florenty.na, 
jutro Alicja ;. Alojzy). 
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Konsekwencje uJawnienia 
tajnych dokumentów 
(Dokończen,ie ze str. 1) 

W Waszyngtonie sęd.zia fede­
ralny Gesell w piątek wieczo­
•em u.powa:imil „WashLngton 
Post" do kontynuowania dru­
ku, zaś w kilka godzin później 

sąd apelacyj ny orzeczenie Ge­
sella amulował. Mas.zyny rota­
cyjne „WashLngton Post" sta­
nęły w no cy o god2. 1.30 cza.su 
lokalnego, kiedy prawie jecLna 
trzecia nakładu była gotowa. 
Sąd apelacyjny, na Lnterweneję 

rzeczników prawnych gazety, 
zezwolLl później na wypuszcze­
nie już wydirukowanego na.lc.!a­
du. 

Tak więc, „New York Times" 
1 „ wa~htngton Post" 21naiazJy 
się w tej samej sytuacji. Ob­
serwatorzy sądzą, że co do me­
ritum całej sprawy będzie się 

musiał wypowiedzieć ostateczinle 
Sąd Najwyższy USA. 
Równ<>CZeśnie pojawiły się ~n. 

formacje. że materiały, których 
druk rozpoczął w minioną nie­
dzielę „New York Times" do­
starczone zostały reda.kej! tego 
dziennika przez Da.niela Ells­
berga, byłego pracownika De­
partamentów Stanu i Obro.ny 
O·raz badawczego ośrodka „Rand 
Corporation". El:lsberg pracuje 
obecnie w ośrodku stu<liOW 
międzyna.rodowych linstytutu 
Technologii w Massachusetts. 
Podjęte przez FBI poszukiwa­

nia Ellsberga były do piątku 

bezskuteczne. 
Rzecznik Instytutu Technolo­

gii w Massachusetts oświadczył 

w piątek, że prof. Daniel Ei­
łsberg skomunikował się tele­
fonlcznlę z Instytutem, n!e po. 
dal jednak miejsca swego poby­
tu. 
Ogłoszenie przez „New York 

Times" ! następnie przez „Was­
hington Post" tajnych materia• 
!ów kompromitujących indo­
chińską politykę Stanów Zjed­
noczonych uzupełnił w piątek 

„Christian Science Monitor0 wy­
wiadem z pułkownikiem armil 
amerykańskiej Davidem 
Hackworthem. 
Płk Hackworth, który posia­

da rekordową liczbę medali 1 
wysokich odznaczeń wofsko­
wych, zamierza w najbliższym 

czasie podać się do dymlsJl, 
aby mleć wolną rękę dla uj&w­
nienia znanych mu krętactw, o­
szustw i fałszerstw popełnia­

nych przez - dowództwo amery­
kańskie i administrację wa­
szyngtońską w związku z woj­
ną w Indochinach. Hacltwortn 
jest zdania, iż wojna ta jest 
- wbrew twierdzeniom oficjal­
nym - przegrana i, że przecią­

ga się ją w imię swoiście poj­
mowanego prestiżu oraz pod 
wpływem skomplikowanego 
splotu Interesów polityczno-gos­
podarczych. 

W sumie społeczeństwo ame­
rykańskie otrzymało uderzenio­
wą dawkę udokumentowanych 
informacji składających się na 
obraz gigantycznych os.rnstw 
politycznych popełnianych przez 
kolejne rządy - zarówno re­
publikańskie jak l demokra­
tyczne - oszustw, które przy 
pomocy wzniosłych base! o 
„wolności 1 demokracji" masko­
waty brutalną interwencję Sta­
nów Zjednoczonych w Indochi­
nach. 

w calej tej aferze jest szcze­
gólnie istotne, iż dokumenty le 
w pełni potwierdzają tezy prze­
ciwników wietnamskiej wojny 
- przeciwników, których zwy­
kło się odsądzać od cze! i wiary 
oraz piętnować jako · „narodo­
wych zdrajców". 

Obie główne partie polityczne 
republikańska i demokra­

tyczna - podejmują obecrue 
próby wykorzystania treści u­
jawnionych dokumentów dla 
własnych celów wyborczych. 
Rozpoczęło się już przysłowio­

we dzielenie włosa mające wy­
kazać kto jest bardziej odpo­
wiedzialny za wietnamski dra­
mat - republikanie czy demo­
kraci. 

W związku z aferą tajnych 
dokumentów Pentagonu zosta­
ło wymieni.one również nazwi­
sko prezydenta Nixona. Dzien­
nik „Chicago Sun Times" dono­
si mianowicie, że w 1954 t. 
Nixon, jako wiceprezydent USA, 
wypowiada! się za użyciem tak­
tycznej broni nuklearnej, aże­

by zapobiec klęsce Francuzów 
w Indochinach. 

J. GOLĘBIOWSKI 

W dniu 1'7 czerwca 1971 r. zmarł zasłużony dzien­
nikarz, długoletni 1:1iłonek Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich 
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Ochrona 
środowiska człowieka 

(Dokończenie ze str, 1) 

nych doświadczeń w zakresie 
rozwiązywania problemów tech­
nologicznych J projektowania in­
stalacji oczyszczających dymy. 

Resortowi zdrowia prezydium 
zaleciło zwrócenie szczególnej u­
wagi na problem zabezpieczenia 
wody pitnej ludności wsi oraz 
podjęcie - wspólnie z Komite­
tem Podstawowych Nauk Me­
dycznych · PAN - prac nad 
wpływem degradacji środowiska 

na stan zdrowotny mleszkar\­
ców kraju. Za niezbędne uzna­
no ponadto zwiększenie roli 
resortu w opiniowaniu lokaliza­
cji zakładów przemysłowych u­
ciążliwych dla otoczenia. Istot• 
nym materiałem wyjściowym 

dla oceny aktualnego stanu 1 
potrzeb jest zakończona przez 

Nas~ koTentarz 

CUGW analiza informacji an­
kietowych uzyskanych ze 
wszystkich ministerstw, a obej­
mujących całokształt zagadnień 

związanych z ochroną środowi­

ska. 
o wadze, jaką państwo przy• 

wiązuje do działalności mają• 

cej na celu ochronę i kształto­

wanie naturalnego otoczenia 
człowieka świadczy zakładany 
wzrost nakładów inwestycyj­
nych I budżetowych z 45 mld 
zł w ub. planie 5-letnim do 62 
mld z! w latach 1971-75. Po­
nad 40 proc. tych środków ma 
być przeznaczone na popraw11 
stanu czystości wód 1 powie­
trza, przeszło 12 proc. - na 
unieszkodliwienie I utylizację 

śmieci l odoadów, prawie 11 
proc. na ochronę powierzchni 
ziemi. 

Kto nie kocha PWSSP? 
Kolekcja bez twórców i prezenterów 

O 
gląda.li~my wczoraj bardzo imteresujqcy pokaz ubio­
rów zaprojektowanych przez słuchaczy Pa1istwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych, w Ł.odzi, na za­
mówienie wiedeńskiej „Modeschule", egzystującej w 

pałacu Hetzendorff. Słowo - za:mówienie niezupełn ie 

oddaje rangę wielkiej europejskiej imprezy, która za dni 
parę rozpocznie s ię w Wiedmu. Otóż „Modeschule", z okazji 
swego 25-!ecia zaprosiła do Wiednia 9 najwybitniejszych, 
swym zda.niem, uczelni parających się wzornictwem octzte­
ży, prosząc o przygotO<wanie kolekcji o z góry ustak>nych, 
wspólnych dla wszy·stkich tematacn, z przesłanych, a wy­
branych uprzednio przez zainteresowanych z katalogu, tka­
nin. Impreza odbędzie się pod hMlem - „Ml.oda moda Eu­
ropy"; patrcmuje jej magistrat m. W iednia, a jej kulmina­
cyjnym punktem będzie ogrom.ny pokaz mody w s<Uach 
recepcyjnych ratusza. Będzie to znaJwmita okazja sl«m­
frontowan ia swych umiejętności z um!ejętności<I.mi tnnych, 
znakomita szansa dobrej propagandy. Nie zapmninajmy, że 

w roku ubieglym łódzka szkola została dostrzeżona w Eu­
ropie dzięki podobnej trnprezie we Frankfurci e n/Menem, 
z której powróc'ila „z tarezą" - zc!Obywadąc med<IZ ł wyróż­

nienie. 
Tym razem najprawdopodobniej w ogóle nie poWróci, Ja­

ko że najpraWdopod<>bnitj w ogóle„. nie pojedzie. 
Zaproszen ie uzupełniono zlUącznikami - obietnicą utrzy­

mania polskiej eki'PY ! biletami Warswiwa - Wlłdeń, tam 
i z powrotem. PWSSP ustaliła sktad 7-osobowej ekipy: 
dwu zainteresowa.niµ:h pedagogów i 5 studentów-projektan­
tów, a jednocześnie prezenterów model!. Na początku mar­
ca listę tę przed.stawiono w Mimisterstwie Kuitury ł Sztuki. 
W końcu„. maja, otrzyma-ni:> z m iJni•sterstwa akceptację z po­
parciem i sugestią, że mmlsterstwo traktuje ten wyjazd 
jak<> Pl'!/wa.tny. 
Dziś kolekcja Jest Jut zapakotoama, a ezlonkowf,e eki'PY 

mają· w kiesuml bilety na ZZ bm., NIE MAJĄC PASZPOR­
TÓW I W trybie zalatwia.nia „prywatnego" na miejscu, . w 
Lodzi, ·termin l>yt tx>n-Oć zbyt krótki, a. o trybie stużl>owym 

(jedynym naszvm Zda.niem) łru.dmo by!-0 młntsterstwo prze­
konać. 

Rzecz za.krawa na skandal. Nie wiemy, kto ł dlacrego 
zawi•nil. W iemy, te udaremniono bardzo W/Ilż<ny prestiżowy, 

a i szkoleniowy wyjazd. Na odpow!edź czekamy. Na od­

powiedź z Ministerstwa Kuitury i Sztu!ki, bo przecież prze­
de w1Szystkim ono powbnn-0 być zaiJnteresowa.ne w tego ty­
pu kontakta.ch. 

PS. Modeie zostaną IDysłaone de Wtednia w poniedziałek. 

Kto, jtvk i gdzie je pokaże - aini my, ani PWSSP n ie wte! 
(iw) 
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~Zl&JEJSZE IMPREZY 
Piłka nożna. Start- Zawisza, 

n liga, godz. 17.30 - ul. Tere­
sy 56. Liga międzywojewódzka: 

Wierzymy w piłkarzy t.KS ·'Dwa złote medale 
Włókniarz L. - Hetman Za­
mość, godz„ 17.30 ul. Kilińskie­

go 188: Concordia Znicz 
Pruszków, godz. 17.30 w Piotr­
kowie. 

Kolarstwo. Wyścig azospwy 
seniorów „Gwardii", godz. 9.30, 
na szos:e warszawskiej przy 
••Lodz.ianc;e''. 

PONIEDZIALEIG 

Olimpiada SzkGlna połączona 
1 zakończeniem roku szkolnego, 
godz. 8.30, pod pomnikiem Mar­
tyrologii Dzieci a o godz. 9 -
fladlon przy al. Unli 2. 

Włókniarz {P) 
walf;zv ·w Kraśnika 

Najciekawszym spotkaniem 
przedostatniej kolejki spotkań o 
mistrzostwo ligi międzywoje­

wódzkiej będzie mecz w Kraś­

niku mi<;dzy liderem tabeli 
Włókniarzem Pab'.a.nice I tam­
tejszą Stalą. Znajdująca się o 
cztery punkty za liderem Lubli­
nianka gości u siebie OZOS 
Olsztyn. 
Pozostałe spotkania: Concordia 

- Znicz, Polonia - Widzew, 
Ursus - Włókniarz B„ W&rmia 
- Sokół, Avia - Wista. (m) 

Nadchodzi decydujący o losie 
drużyny piłkarskiej LKS mo­
ment. Dziś na stadionie WKS 
„Sląsk" we Wrocławiu może za-

Uroczystość 
sportoUJców 
Startu 

Wczoraj oi;lbyt się IV 'tjazd 
delegatów klubów i og.ni.sk 
spo.rtowych Rady Wojewódz. 
klej Zrzeszenia Spo.rtowego 
„Sta.l't". Ko.nferencję zagaił 
prezes H. Kir.zywań•Siki, Obra-
d·om przewodniczył J. Gniotek. 

Sekreta.I'.z Prezyidlum WRN 
Teodor Gębicki wyglo·slł dłuż­
sze przemów.ienie, podi<>reślając 

olbrzymią odpowiedzia~no.Sć spo­
czywającą .na cLziala.czacll spor­
towy<:h, którzy są wychowaw­
cami i <>plekunami naszej mło­
dzieży. w ostatnich lata.eh za­
lnteresowa.nie sportem wsrod 
spóldzieliców Wl'Jl'O•sło 5-'klrotnie . 
za.siużonym dz.ia.laczom wrę­

czo.no zlote, srebrne i brązowe 

odizmak>i zrzeszenia. Złote od-
zmaki otrzymali: T. Gębioki, 

H. Krzywański, J. Gniotek, J. 
N ieciecki., E. AdamkiewLcz i M. 
Pa.nfil. 

M. Nowicki wygrał wyścig „orlików" 
Wczoraj w Piotrkowie ' za.koń­

czony zostal wyścig „o.rli•ków" 
po "t:lemi lódzJc.iej. 

W ogólnej klasyfiJkacji -zwy­
eięzcą został kolarz z łódzki e­
go Wl6~niarza Mieczysław No­
w;oki - 10.02,12, 2) R. Tysz­
k iewhoz Orzeł - 1-0.02,34, 3) z. 
Skrzypek StC>mil! Po·21nań 
l!0.02,43, t) R. Wilczyński Pala-

ro Byd.gosz,cz •- · to.02,48, 5) J. 
Maj.crurows•ki Orzeł - 10.04,27, 
6) Lc>ks Fl~ta Gdynia - 10.04,29. 

Klasyfilkaoja drużynowa: 1) 

Orzeł, 2) Pafa.ro Bydgoowz, 3) 
Pa.lon·ia Ptlla. Najaktywniejszym 
kolarzem został reprezentan.t 
łócLllkiego Orla - ~za.rei Tysz­
k.iewi<:i:. 

Z DZIENNIK ŁODZKI nz · 145 (7117), 

paść ostateczna decyzja co do 
uksztalotowania się tabeli II ligi. 
Z tym wiąże się bezpośrednio 

sprawa awansu naszej drużyny. 

Wierzymy w zdolności piłkar­

skie zawodników LKS i ich 
wielką ambicję sportową. Prze­
konaliśmy Się niejednokrotnie, że 
zespól wielce zaslużongo dla 
sportu łódzkiego klubu potrafi 
w decydujących momentach 
wychodzić zwycięsko. 

Awans piłkarzy LKS - to nie 

J. B1JliCki 
z PaUJlikowic 

wygrał X etap BWP 
Wczoraj rozegrano X etap 

Bałtyckiego Wyścigu Przyjażni. 

Etap ten wygra! kolarz z P.a­
wlikowic Jerzy Bylicki. W kla­
syfikacji i11dywidualnej nadal 
prowadzi Tadeusz Mytnik przo;d 
kolarzem z ZSRR o. Tusumcha­
nowem. J. Głowacki zajmuje -
6, J. Zwirko - 7, a P. Kaczo­
rowski - 8 miejsce. 

W klasyfikacji drużynowej na­
dal prowadzą kolarze ZSRR. 

O!imp1jczycy w Spale 
Wydział Kultury Prezydium 

WRN w Lodzi, Rozgłośnia Pol• 
skiego Radia w Lodzi oraz 
WKKFIT organizują w ponie­
działek 21 bm. o godz. 18.30 w 
pawilonie sportowym w Spale 
„PROGRAM Z DYWANIKIEM" 
- dla otimp!Jczyków. 
Wystąpią znani piosenkarze 

I artyści, a ponadto przybędzie 
w dniu tY"t wielu naszych naj­
wybitniejszych zawodników. 
Przewidziany jest również udział j 
sportowców z zagranicy, którzy 
biorą udział w zawodach lekko­
atletycznych w Warszawie o 
Memoriał J, Kusoc!Iivklqo, 

tylko sprawa jedenastki tego 
klubu, ale sprawa całego sportu 
lódzk1ego. Drug:e co do wielkości 
miasto w Polsce pow:nno posia­
dać reprezentantów w ekstra­
klasie. l dlatego otaczamy 
LKS tak troskliwą opieką i 
do rozgrywek ligowych 
przywiązujemy tak wielkie zna­
czenie. 

Los drużyny uzależniony jest 
od dobrej i skutecznej gry za­
wodników, od dopingu przyby­
łych do Wrocławia kibiców 
sportowych z Lodzi, którzy bez­
pośredn'.o przeżywać będą 
emocje walki. Jesteśmy opty­
mistami. Wierzymy i chcemy , 
żeby i piłkarze wierzyli w osta­
teczne zwycięstwo. 

Sportowa Lódź jest miastem, 
które posiada największą ilość 
wiernych kibiców sportowych, 
czego dowodem jest rekordowa 
frekwencja publ:czności na sta­
dionie przy al. Unii. Z chwilą 
gdy doczekamy się upragnione­
go awansu frekwencja ta wzroś­
nie jes7.cze bardziej a 1 stawka 
walki będzie jeszcze większa. 

Nieobojętny nam Jest rów­
nież los pilkarzy Startu, 
którzy dziś grać będą z Zawi­
szą. Publiczność zgromadzona 
na stad:onie przy ul. Teresy 
N:dzie informowana o przebie­
gu meczu we Wrocławiu. Prze­
żywać będziemy podwójne emo-
cje. (ja.. nie.) 

Łodzianin 

mistrzem 
w tenisie 

Polski 

Lodzianln Tadeusz Nowicki 
grający obecnie w barwach Le­
gli odniósł wczoraj wspanlaly 
sukces zwyciężając 12-krotnego 
mistrza Polski Wiesława Gąsior-
ka. t 

T. Nowicki wygrał trzy sety 
10 :8,6 :4,6 ~' 

(Dokończenie ze str. 1) 
Brą.wwe medale XIX 

Mistrzostw Europy zdobyli: Ro­
żek, Rudkowski i Denderys 

Oto sylwetka mało znanego 
d<>tychczas Ryszarda Tomczyka. 
Liczy on 21 la.t. Mieszka. w Bo­
lesławcu na Sląsku. Jest kawa­
lerem. Rozegra! dotychczas 51 
walk. Wygrał 50. Ostatnio re­
prezentował Polskę w meozacn 
z Anglią. Oba spotkania zakoń­
czyły się jego zwycięstwami, 

Sylwetką swoją przypomina J. 
Kuleja chociaż jest nieco 
wyższy od byłego naszego mi­
strza pięści. Trenować zaczął on 
u siebie w domu od Ił roku 
życia... Pierwszych fach1>wych 
wskazówek udzielal mu trener 
Cz. Zawadzki. Tomczyk jest bo­
kserem 0 wyjątkowo opanowa­
nych nerwach. 

LISTA MISTRZÓW 
Oto wyniki spotkań finało­

wych XIX MISTRZOSTW BO­
KSERSKICH EUROPY: 

w. papierowa Gedo (Węgry) 

pokonał Michała (Rumunia) 
w. musza Blażyriski (Polska) 

przegrał 1 : 4 :z Rodir~uezem 
(Hiszpania) 

w. kogucia Badari (Węgry) 
wygra! z Mie1nikowem (ZSRR) 

w. piórkowa Tomczyk (Pol­
ska) pokonał Botosa (Węgry) 

w. lekka Szczepański (Polska) 
wypunktował vasile (Rumunia) 

w. leklcopó!śrectnia Beyer 
(NRD) pokonał 4 : 1 Cutova 
(Rumunia) 

w. półśrednia Kajcli (Węgry) 
zwyciężył reprezentanta NRD 
Woelkego 

w. lekkośrednia Tregubow 
(ZSRR) pokonał Beljlc (Jugo­
sławia) 

w. średnia Juocjavlclus (ZSRR) 
wyig.ral z Na&tacem (Rumwn1a) 

w. półciężka .earlov (Jugosla-
w'.a) wypunktował Sachse 
(NRD) 

w. ciężka Czernyszew (ZSRR) 
pokonał Husslnga (NRF) 

W czasie poprzednich mlstrzo-

1 stw Europy rozegranych w 
1969 r. w Bukareszcie złote me-

dale zdobyli: Gedo (Węgry), 

Ciuca (Rumunia), Dumitrescu 
(Rumunl'a) Orba(l (Węgry), Cu­
tov (Rumunia), Frołow (ZSRR); 
Meler (NRF), Tregubow( ZSRR), 
Tarasienkov (ZSRR) , Poźniak: 

(ZSRR) i Alexe (Rumunia). 
Tak więc bokserzy Rumunii I 
ZSRR zdobyli wówczas po 4 
medale, 2 mieli zawodnicy Wę­
gier i 1 - NRF. 

Tym razem sytuacja uległa 

radykalnej zmianie. Węgrzy I 
bokserzy ZSRR zdobyli po 3 
zlote medale, Polska - 2, a po 
jednym NRD, Hiszpania, Jugo­
sławia . W punktacij ogólnej 
pięściarze ZSRR i Rumun'.i u­
zyskali po 31 pkt, a Polska -
30. 

Tera:z czolowych bokserów 
Europy ~zeka trudny okres 
przyg<>towań do Igrzysk Ol1m­
p ijskLch. Do czasu wyjazdu do 
Monachium rozegranych będzie 

s~ereg spotkań międzypal'lstwo­
wych. 

Bokserom naszym naaeżą się 

serdeczne gratulacje - za tak 
ambitme walki stoczone na ma. 
dryckim :ringu. 

I li1arze sla-rlujq 
w Helenowie 

W poniedziałek 21 bm o godz. 
10, a następnie o godz. 17 roz­
poczną się wyśc:gi torowe o 
puchair dyrekcji Totalizatora 
Sportowego. We wtorek 22 bm. 
początek o godz. 10 i o godz. 16. 
W wyścigu brać bt;dą udział re­
prezentacje spartakiadowe woje­
wództw. 

Na torze zobaczymy kolarzy 
z: Warszawy, Poznania, Kalisza, 
Wrocławia, Lodzi i wojewódz­
twa łódzkiego oraz Szczecina. 

W poniedzialek rano zakoń­

czony zostanie wyścig Indywi­
dualny na 1 km, a po południu 
finał wyścigu drużynowego na 
4 km. We wtorek sprinty, tande' 
my i wy!k'P, amrykański na 60 
okrążeń toru. 
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DOLINĘ RIO GRANDE W TEXASIE ZNALISMY DO 
TEJ PORY WŁASClWlE TYLKO Z PRZYGÓD NIE-. 
USTRASZONYCH COWBOY 'ÓW I DZlS JESZCZE ROL­
NICTWO, A WIĘC TAKŻE I HODOWLA KRóW, JEST 
GŁÓWNYM ŻRÓDŁEM (OBOK ROZWINIĘTEGO PRZE­
MYSŁU NAl"TOWEGO) UTRZYMANIA MIESZKAŃCÓW 
TYCH OKOLIC. 

W tym stanie, w maleńkim 
miasteczku Mercedes, niedale­
ko granicy s Meksykiem, 
mieści się baza „zbuntowa­
nych pilotów". lub „Konfe­
deracyjnych Sił Powietrz­
nych". A wszystko to zaczęło 
się kilka lat temu, kiedy by­
ły Instruktor USAF (United 
States Air Forces) Lloyd No­
len, wspólnie z kilkoma przy­
jaciółmi kupił P-51 „Mustan­
ga", samolot, który wsławił 
się podcza!I ostatniej wojny 
(latał na nim m. in. as na­
szego lotnictwa myśliwskiego 
płlr pilot Stanisław Skalski). 
Przy okazji stwierdzono, iż 

li 

samoloty-weterany kupić nie­
zwykle trudno - po prostu 
poszły na ziom. ; 
„Porzuciliśmy niedzielne 

wędkowanie i golf, sformowa­
liśmy nasze „Siły Powietrzne" 
rejestrując je o władz stano­
wych jako klub towarzyski I 
postanowiliśmy, doprowadzić 
do tego, by posiadać po jed­
nym egzemplarzu samolotów 
myśliwskich używanych pod­
czas wojny" powiedział 

„pułkownik" Nolen. 
Tak się 'lllożyło, że w Mer­

cedes mi1>szka wielu pilotów 
n wojny światowej, którzy 
obecnie Sił szanowanymi far-

-gdy pilnie orze„. pisał w połowie XVI wieku poeta 
Sebastian Klanowicz. l widać od razu, że poci\Ciwiec ów 
nieskłonny do wychylania nósa z:za zagonu owsa czy 
fryki nie powąchał nigdy wiatru od morza, nie słuchał 
szumu bałtyckiej fali, nie widział tego co ujrzeli już 
400 lat przed nim z pomorskiego brzegu wojowie Bole­
sława - Krzywoustym zwanego. 

Ale cl, co z: kolei w 400 lat po. Klonowlc-zu wyglądall 
przez otwarte nareszcie szeroko 500-kilometrowe polskie 
„okno na świat" nie spodziewali się aż takiego obrazu: 
+ w porcte gdańskim mi$zczenUI obiektów portow11ch 1tę­

qaly BO proc + w porcie szczecińskim H 128 dtwtgów pozo.Ttalo tvlko 
7. a z 18 mostów nte pozosta! ant jeden 
+ w porcie qdy1tsl< lm Mbrzeto portQW11 iostaly Z'ntitzC%o­

ne w fS proc.. falochron w 90 proc ., a urządzenl4 przelo­
dunkowe ':n;ly zdewastowane prawie doszczętnie. 

Wycofujące się wojska hitlerowskie wysadziły wszę­

dzie w powietrze szereg obiektów 1 urządzeń portowych. 
Znaczną ich część oraz rozmaitego sprzętu wywieziono 
do portów zachodnich. W czasie działań wojennych za­
n iedbywano przeprowadzania prac konserwacyjnych i po­
głębiarskich. Polskie „okno na świat" trzeba było więc 
budować od nowa„. 

I 

· 3 kwietnia 1948 r. położono stępkę pod pierwszy pol• 
ski statek rudowęglowiec sis „Sołdek". 

W styczniu 1955 r. opuścił Stocznię Gdańską pierwszy 
motorowiec, a w osiem lat później zagraniczne czaso­
pisma fachowe pisały: „W 1959 roku Stocznia Gdanska 
znajdowała się na 28 pozycji w światowej statystyce 
zwodowanego w tym roku tonażu. W roku 1960 stocznia 
ta se n s a c y j n ie wychodzi na piąte miejsce w świe­
cie". A w dziesięć lat później„. w ciągu jednego tylko 
roku 1970 stoczniowcy polscy przekazuj!\ do eksploatacji 
53 statki o łącznym tonażu ponad pół miliona DWT, 
osiągając absolutny rekord roczny w całej naszej histo­
rii powojennego budownictwa okrętowego. W międz:y­

czasie zbudowaliśmy w Gdyni suchy dok pozwalający 
na budowę „stutysięczników" I zamierzamy wkrótce po­
stawić drugi, nauczyliśmy się budować statki tzw. me­
todą połówkową - z łączeniem dwóch oddzielnie budo­
wanych połówek na wodzie - czego próbowali dotąd 
jedynie Holendrzy i Japończycy„. Po morzach I oceanach 
pły wa pierwszy polski 55-tysięcznik, nasi konstruktorzy 
opracowali już projekt „stutysięcznika", niedługo zwo­
dujemy pierwszy kontenerowiec, Itp. itd. · 

Polski przemysł okrętowy zajmuje dziś 11 miejsce 
w świecie mając w sumie na swoim koncie ponad 1000 
oddanych do eksploatacji statków. Budowaliśmy masow­
ce. d robnicowce, zbiornikowce, chłodnicowce, statki 
szkolno-towarowe, jednostki rybackie, wśród nich prze­
mys łowe bazy przelwórnie, zbudowaliśmy także 1 sta­
tek hydrograficzny I jeden trawler badawczy. W dorob­
ku minionego roku mamy 6 jednostek prototypowych, 
m. in. szybki drobnicowiec „Amaralina ", który zyskał 
u brazy Jijsklego armatora świetną markę. Większość na­
szej produkcji okrętowej idzie bowiem na eksport. W ro• 

merami, lekarzami I urzędni­
kami. Wspomnienia dawnych 
wyczynów I tęsknota do la­
tania sprawiły, że rączo wzię­
li się oni za organizowanie 
swoich „Sił Powietrznych". 
Poza „Mustangiem" zakupiono 
(nie bez trudu): FGU „Cor• 

-

salr", Grumman „Wildcat", 
„Hellcat" „Bearcalt", P-38 
„Lightning", „Klngcobra", 
Curtiss P-40 „Warhawk" I 
„Thunderbolt", Niektóre ma­
.szyny kupowano ai w Nika­
ragui albo Hondurasie. 

Pierwszy pokas I wystawa 

-ku ub. armatorom zagranicz:nym przekaz:ano 40 statków, 
a jednostki zbudowane w polskich „fabrykach okrętów'' 
pływają dzisiaj pod banderami ponad dwudziestu kra• 
jów. 

W dziedzinie budowy statków rybackich sięgnęliśmy 
po drugie miejsce w świecie, a nasze trawlery, statki 
przetwórnie itp. zyskały sobie już dawno wysoką mark41 
u naszych odbiorców. 

Flota polska liczy dzli pona4 250 statków o łl\ezneJ 
nośności przekracza.jfłcej 2 mln ton. Pod armatorskimi 
banderami PŻM (Szczecin) I PLO (Gdynia) utrzymuje· 
my kontakt handlowy dosłownie z całym światem prze­
wożąc drogą morską ok. ZO mln ton towarów rocznie. 
Blisko połowa naszej floty to statki nowocz:esne i młode I 
- liczące poniżej 5 lat. 
Rosnąca flota własna, konlecz:ność przyjmowania w. na· 

szych portach coraz większ:ych statków zagranicznych 
obcych bander wskazują na potrzebę rozbudowy tych 
portów i wytyczania torów wodnych o odpowiedniej 
głębokości. Specjalny z:espół badawcz:y złożony z prz:ed­
stawicieli Gdańskiego Urzędu Morskiego, wyższych sz:kół 
morskich Gdyni i Szczecina, PŻM, Instytutu Morskiego 

I 

I Polskiego Ratownictwa Okrętowego stanął przed za• 
daniem hydrograficznego rozpoznania toru wodnego 
przez Wielki Bełt, jedyną dla wielkich statków drogfł na 
Bałtyk. W Gdańsku przystąpiono do budowy Portu Pół­
nocnego. Odpowiednie głębokie baseny z nabrzeżami wy• 
posażonyml w wielkie zaplecze przeładunkowo-składowi• 
skowe pozwolą przyjmować te kolosy, którym dzięki 
pracy polskich specjalistów wskazano bezpieczną drogę 
przez Wielki Bełt ku polskiemu wybrzeżu. Od cypla 
Westerplatte w głąb Zatoki Gdańskiej posuwa się nieu­
stannie wielkie ramię falochronu. Budowa Portu Pół­
nocnego zadecyduje o dalszym dynamicznym rozwoju 
gospodarki morskiej. 

Coraz znaczniejszą rolę poczynają w niej odgrywać 
nasze porty, które np. w r. ub. przeładowały 36 mln ton 
towarów, przyjmują rocznie ok. 12 tysięcy statków ponad 
40 bander I podejmują skuteczną konkurencję z takimi 
portami zagranicznymi jak Hamburg, Brema, Rotterdam 
czy Antwerpia. Największy pod względem powierzchni 
port polski w Szczecinie (1760 ha) posiadający blisko 4-0 
km nabrzeży, uzyskał znakomite uzupełnienie w Swino­
porcie II - najnowocześniejszej nad Bałtykiem bazy 
przeładunku węgla powstałej w czerwcu 1968 r. po 29 
miesiącach intensywnej budowy. 

O stoczniach, portach, polskiej flocie i perspektywach 
naszej gospodarki morskiej można by jeszcze pisać wie­
le, a już z okazji Dni Morza w szczególności. Ale każdy 
łodzianin zdaje sobie doskonale sprawę, czym jest wy­
brzeże dla reszty kraju. To przecież miejsce - wzdycha­
ją klienci łódzkich sklepów Centrali Rybnej, gdzie kupić 
można poszukiwaną wszędzie sairę o delikatnym smaku, 
a także zwykłe szprotki.„ 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

I 

samolotów w Mercedes ścią­
gnęły setki ·tysięcy okolicz­
nych mieszkańców. Zwykle 
wygląda to tak: startuje 9 
maszyn. Piloci nadlatują ko­
lejno I są prezentowani przez 
spikera. Pokazy jako pierw­
szy rozpoczyna Henry Gard­
ner na „Wildcat" oraz Joe .Jo­
nes na P-40 .• Jones jest pierw­
szym posiadaczem „Kwiatu 
Srebrnej Magnolii" przyzna­
wanego za odwagę I przytom­
nosc umysłu wykazane w 
czasie przymusowego lądowa­
nia. 

Członkowie „Konfederacyj. 
nych Sił Powietrznych" mają 
zamiar wyszukać I kupić 
„Spitfire" oraz japońskiego 

„Zero". „Pomalujmy je na 
kolory ochronne i będziemy 
latać po kraju z pokazami 
walk powietrznych. Chcemy 
przypomnieć i pokazać Aml!­
rykanom jak walczono w pO• 
wietrzu podczas ubiegłej woj­
ny i jak wiele znaczą dla na• 
szej historii te maszyny". 

Potem Norman Rosooe na 
„Mustangu" wykonuje figu­
ry akrobacyjne z siedzącym 

w drugiej kabinie pasażerem 
(„Mustang" został w tym ce­
lu przebudowany). Efektowną 
częścią pokazów jest „anty­
wyścig", który wygrywa ten, 
kto leci„. najwolniej, 

Wszyscy piloci tego „dyw(. 
zjonu" noszą zamiast hełmo­
fonów stetsony z szerokimi 
rondami i wszyscy mają rangi 
pułkown-lków. Ich dowódcl\ 
jest pułkownik Jethro E. Cul­
peper, który wyróżnił się tym, 
iż„. nigdy nie istniał. 

Według „SKRZYDLATEJ 
POLSKr' opracował J. P~ 

Nikt chyba jeszcze nie zajął się równie powaznie życiem przeciętnego Belga, jak to uczynił w swojej ksiąice Claude 
Javeau, towarzysząc swoim rodakom minuta po minucie, przez 24 godziny na dobę. Korespondencja z Brukseli 

PRAWDZIWA 
1'l1edz1elny 

Magazyn 

„Dziennika 
Łódzk ieg-o•• 

A oto najważniejsze dane z tej książki: 

P
rzeciętny Belg śpi średnio 8 godzin 18 minut, 
więcej niż połowa ludności tego kraju udaje się 
na spoczynek między 22.40 a 22.45, toaleta zajmuje 

mu przeciętnie 42 minuty dziennie, a efektywna praca 
6 godzin i 18 minut. Belg spędza średnk> 30 do 36 minut 

. dojeżdżając do pracy i z pracy, a w domu - jeśli jest 
mężczyzną - nie zajmuje się żadnymi czynnościami 
gospodarskimi z wyjątkiem uruchomienia systemu ogrze­
wania ( w większości belgijskich domów jest piec 
ogrzewniczy na mazut). Belg spędza przy stole godzinę 
36 minut dziennie, a niemal wszystkie wieczory przed 

MĘCZENNICA 
telewizorem (w Belgii można oglądać 6-10 programów: 
2 belgijskie, 2 francuskie, 3 niemieckie, 2 holenderskie, 
1 luksemburski). Belg spędza 54 minuty przy lekturze, 
ale co czyta - nie wiadomo. 

Wiele uwagi poświęcił autor pracy belgijskiej kobiety, 
która jest - według jego słów - prawdziwą męczenni­
cą, na której spoczywają wszystkie obowiązki gospodyni 
domowej, matki I żony. Jednakże jeśli Belgijka pracuje 
zawodowo, otrzymuje płacę dużo niższą od mężczyzny: 
przy wskaźniku 100 dla mężczyzn, płaca kobiet wynosi 67, 

Pod tym względem Belgia jest daleko w tyle za Francją. 

A 
oto obra~ przeciętnej belg~jskiej rodziny: matka ,..._ 

me pracuiąca z wo, ~ 1ec - robotmk wy kł"ali-
fikowany, cz; oro r tają ych dzieci, z czego 

troje uczących s· w technikum. Rol!.~ina taka w miarę 
rozrastania się do udowuje pokoi i do domku-bazy • 
Najwięcej pieni y budżetu rodzinne pr-zeznaczonego 
na wyżywienie daje 11ię na mięso, p dukt tutaj naj-
droższy. W sumie wu Belgów zjada ocznie tyle samo 
co jeden Amerykan[ all;>o„, er.tel' h Japończyków. 

Belgowie dużo pa\4, około 80 paczek papierosów 
rocznie mniej więcej na głowę mieszkańca powyżej 

. 15 ~at. Tylko 23,9 ijl'oc. dom6w robotniczycb po-
siada łazienkę albo tus ale jest o i tak liczba wielka 
w porównaniu z 9,2 proq., która odnosi się do belgijskich 
rolników. 

34,3 proc. Belgów SPedza urlopy za granicą, głównie 
we Francji, NRl", Włoszech, Holandii. Jeden samochód 
przypada na 5 Belgów, ale nawet posiadacze aut, głów­
nie robotnicy, nie op;u zczają Belgii w okresie urlopu, 
poświęcając ro na pra e dom we lub dodatkowy za­
robek. 

Belg zataja swoje prąwdziwe dochody nawet w ankie­
tach anonimowych, co jest stabością wszelkiej statystyki 
w tym kraju - stwierdza autor „24 godzin Belga". 

ALICJA ZGLINICKA 

DZIENNIK t.ODZKI nr 14i (7117) I 



ich rektorzy! 

'~'fNIA~l( I
O rekrutacji n~ wvźsze uczelnie mówiq 

Zaledwie skończyły się matury, a tegoroczni absolwenci szkół średnich stają przed kolejnym sprawdzianem swoich 
możliwości, egzaminem na wyższe uczelnie. To ostatnie wydarzenie w dyskusjach, rozmowach i na łamach prasy zajmu­
je zwykle więcej miejsca niż matura. Nic dziwnego, bo przecież wybór studiów jest jednocześnie wyborem zawodu na 

• .,. całe życie. A ponieważ nadal ilość zdających przewyższa liczbę miejsc w szkołach wyższych, atmosfera gorączkowoś-
~ ci i emocji ogarnia kandydatów i ich rodziny na długo przed egzaminem. Odzwierciedla się to w listach do redakcji. „ Najważniejsze pytania w nich zawarte RED. RED. MAREK REGEL I ANDRZEJ DZIERŻANOWSKI przedstawili rektorom 

To bylo tak niedawno! Pa­
miętacie ten czas, kiedy „wy­
buchli" Bitlesi? Od nich za­
czął się nie tylko pewien ści­
śle określony styl w muzyce 
lekkiej, lecz również styl -
nie przeceniajmy go - dość 

w sumie zewnętrzny - nosze­
nia się. Czwórka młodziut­

kich chłopców o regularnych, 
niemal dziewczęcych rysach 
ze starannie utrzymanymi 
długimi czuprynami. Trzeba 
podkreślić tę staranność. Z 
biegiem czasu wlosy Bitle­
sów wydłużały się, ale nigdy 
nie zasłużyły sobie na mia­
no kudłów. To dopiero ich 
naśladowcy zaprowadzili naj­
pierw w swoim uwłosieniu. 

potem w całym ubraniu to­
talny nieład. 

Byłam świadkiem, jak od­
bywa się weJscie i wyjście 

zespołu do budynku, w któ­
rym miał się odbyć występ. 

Słyszałam zlewający sie w 
potężne unisono chór roihl­
steryzowanej młodzieży, za­
głuszany przez syreny nad­
jeżdżających karetek pogoto­
wia, by zabrać rannych i po­
turbowanych młodocianych 

słuchaczy. 

Sledziłam rozwój wypad­
ków. Byłam świadkiem „ek~­
portu" Bitlesów na rynki 
światowe. Ich wywyższenia 

społecznego, kiedy to otrzy­
mali z rąk królowej tytuł 

„ambasadorów" kultury bry· 
tyjskiej (wysokie podatki z 

~· • .ich • dochodów płynące do 
skarbu państwa, odgrywałF 

· w tym poczesną rolę). 
ł ~s.",; ~ ;J;,,. 

I nagle to wszystko pękło. 

W grudniu ubiegłego roku 
Paul McCaittney wniósł do 
sądu pozew o definitywny 
rozdział majątku zespołu, 

który z grubsza wynosił 100 
milionów dolarów. Rozprawa 
sądowa obfitowała w inwek­
tywy, ' a w każdym razie 
zdradzała wzajemną nieprzy­
chylność. 

W roku 1965 Bitlesi posta­
nowili skończyć z publiczny­
mi występami. Założyli na10-
m1ast własną wytwórnię płyt, 
tzw. The Apple Corps. Ich 
płyty z wizerunkiem jabłka 

stały się światowymi szlagie­
rami i do dziś mają wysokil' 
lokaty na listach przebojów. 
Płyty stały się również dla 
nieh złotym jabłkiem w sen­
sie materialnym. Takie pio­
senki jak „Girl", „Michele", 
„The Yellow Submarine" 
wejdą na trwałe do repertu­
aru muzyki lekkiej, nie be­
dąc jedynie efemerydą mło­

dzieżowego szału. Obecnle 
„Spółka Jabłko" rozpada się. 

.Jest rzeczą zrozumiałą, tP. 
każdy zespół może się roz­
paść. W wieku, w jakim by­
li Bitlesi tworząc zwartą gru­
pę, ludzie się zmieniają. Po­
ziom intelektu I zaintereso­
wania mogły zawieść ich w 
różnych kierunkach, ale żeby 
doszło - aż do tak zażartej 

wrogości! 

Budzi to niewesołą reflek­

sję nad marnościami ludzkich 

związków a raczej może 

związków, w które wdarły 

się pieniądz i sława. W języ­

ku potocznym · powiedziałoby 

się, te poprzewracało slę 

szczeniakom w głowach. 

W przypadku Bitlesów mo­
łna westchnąć: „Szkoda!". 
Bo przecież byli to swego 
czasu naprawdę utalentowa· 
ni, wykształceni muzycznie, 
sympatyczni i inteligentni 
chłopcy, którzy wiedzieli cze­

lo chcą. 

łódzkich uczelni, a brzmiały one: 
1. JAK PRZEDSTAWIA.JĄ SIĘ LIMITY MIEJSC W POSZ­

CZEGOLNYCH UCZELNIACH I JAKI JEST SPODZIEWANY 
NAPŁYW KANDYDATOW? 

2. Z JAKICH PRZEDMIOTOW I W JAKIEJ FORMIE BĘDĄ 
EGZAMINY WSTĘPNE? 

3. JAKIE EWENTUALNIE NOWE KIERUNKI STUDIOW 
ZOS1'ANĄ URUCHOMIONE W NOWYM ROKU AKADEl\llC­
KIM? 

dto pierwsze 
Dziś mówią: 

odpowiedzi. 

I PROF. DR KRYSTYNA I 
KOTEŁKO -

PROREKTOR I UNIWE~SYTET~ I 
L_ ŁÓDZKIEGO-' 

rozszerzony o przedstawicieli 
organizacji młodzieżowych 

działających w uczelniach. 
Egzamin pisemny pozostanie 
anonimowy. 

3 
W nowym roku aka­
demickim ur uchamiamy 

• 3-letnie studium admi­
nistracyjne. Absolwenci otrzy ­
mują dyplom ukończenia stu­
dium zawodowego bez tytułu 

uczelnię wynosi w br. przygotowanie specjalistów 

wnictwo lądowe, 100 
i komunalne 50, Ele-
ktryczny - 125 i Inżynięrii 

Chemicznej - 50. Trudno po­
wiedzieć ile osób wyrazi chęć 
ubiegania się o przyjęcie na 
naszą uczeln ię, ponieważ ter­
m in składania podań jeszcze 
nie upłynął. 

2 
Jeżeli chodzi o egza­
miny wstępne, zmiany 

• w porównaniu z poprze­
dnimi latami są bardzo istot­
ne. Przede wszystkim tego­
roczny egzamin wstępny bę­

dzie t y lko pisemny. Na 
wszystkie wydziały obowią­

zuje egzamin pisemny z ma­
tematyki, fizyki i języków 

statecznie minus. I tu trzeba 
wykazać się odpowiednią ta­
ktyką. Bowiem oceny dosta­
teczne z matematyki i fizyki 
są różnie punktowane. Za 
trójkę z matematyki można 

otrzymać 4 pkt, zaś za tę sa­
mą ocenę z fizyki tylko 3 pkt. 
Wbrew pozorom jest to bar­
dzo istot.na sprawa. Zdarza 
się. iż o przyjęciu na studia 
decydują nie całe punkty, a 
ich dziesiętne części. Jeżeli 

kandydaci otrzymają z jed­
nego przedmiotu ocenę niedo­
stateczną, też mają szanse­
zdawania egzaminu uzupełnia­
jącego, który nazywamy do­
grywką. 

dać będziemy stopień inteli­
gencji i życiowej dojrzałości~ 

2 
Egzaminy na naszą u-
czelnię składać si~ 

• będą z trzech częś-
ci. Najpierw odbędzie się 

tzw. egzamin praktyczny, 
podczas którego spraw­
dzać będziemy predyspozycje 
artystyczne kandydatów, a 
wiqc będzie to sprawdzian z 
zakresu rysunku, malarstwa, 
kompozycji. Z kolei ubiega­
jący się o przyjęcie do 
PWSSP będą musieli napisać 
pracę z wybranych zagadnień 

kultury oraz zaliczyć pisem­
ny egzamin z język.a obcego. 

1 
Limit przyjęć na naszą magisterskiego. Chodzi tu -_ o 

• 1550 osób. Ilu zgłosi się dla potrzeb rad narodowych 
kandydatów, trudno powie- i administracji pai1stwowej. 
dzieć. W tym roku bowiem Wydział Filologiczny wzboga-
podania przyjmujemy do 25 ci się o nowy kierunek - ro-
bm. Jedno jest pewne, iż kon- manistykę. Nie jest to właś­
kurencja wśród zdających hę- ciwie zupełnie nowy kierunek, 
dzie nie mniejsza niż w latach a reaktywowany po kilku­
ubiegłych. Trzeba pamiętać, letniej przerwie. Przyjmiemy 
iż Uniwersytet, ze względu na 20 osób_ Nowością jes\ nato­
reprezentowane kierunki, speł- miast Wyższe Studium Nau­
nia w Łodzi taką rolę, jaką czycielskie przy Uniwersyte­

~ 
Przed oblężeniem 

• 
3. Na to pytanie muszę 

odpowiedzieć przecząco. 
Nie przewidujemy na 

naszej uczelni uruchomienia 
żadnych nowych kierunków 
studió~~ 

w innych ośrodkach odgrywa- cie (z siedzibą w Zgierzu). Są obcych. Tematy egzaminacyj­

ją trzy uczelnie, a mianowi- to trzyletnie studia nauczy- ne, aby wszystkim dać rów­

cie uniwersytet, wyższa szko- cielskie o kierunkach: mate- ne sza11se startu 0 indeks, 

ła ekonomiczna i pedago- matyka z fizyką, fizyka z będą zróżnicowane, to znaczy: 

giczna. Liczba miejsc na po- chemią, nauczanie początkowe jedne dostosowane zostały do 

szczególnych wydziałach jest z wychowaniem f izycznym i nowego, a inne do starego pro­

mniej więcej taka sama, jak nauczanie początkowe z wy- gramu nauczania. Sam egza­

w ub. r. Niemniej czynimy chowaniem muzycznym. Stu- min jest dosyć trudny. Kan-

starania o zwiększenie limitu dium kształcić będzie nauczy- dydaci obok wiedzy będą mu- ----

przyjęć na niektórych kierun- cieli dla szkół podstawowych. sieli wykazać się również„. 

kach. kondycją. Czekają ich bowiem 

2 
w tym roku nieco ina- w ciągu czterech dni kilku- PROF. ZDZISŁAW 

czej przebiegać będzie DOC. DR HAB. godzinne egzaminy. Np. 2 lip- GŁOWACKI -
• egzamin wstępny. Kan- ca rozpocznie się matematyka. REKTOR PANSTWOWEJ 

dydaci będą mieli do wyboru ROMUALD Egzamin ten trwać będzie po-, WYŻSZEJ SZKOŁY SZTUK I 
dwa rodzaje pytań. Jeden z ZAWADZKI - nad 5 godzin. Na pierwsze dwie PLASTYCZNYCH 
nich będzie uwzględniał pro- godziny kandydaci otrzymują 

Natomiast egzamin ustny bę­

dzie miał bardzo szeroki wa­
chlarz pytań i dotyczyć ma na­
uk społecznych zagadnień ustro 
jowych i kulturalnych oraz 
problemów cywilizacyjnych. 
Podczas tego egzaminu kan­
dydaci muszą wykazać się 

także dość dużym stopniem. 
znajomości .historii. -

W bieź. roku zmieniono 
sposób punktowania egzami­
nów. Przyjęci zostaną tylko 
ci, którzy uzyskają w sumie 
co najmniej 25 pkt. Uprzed­
nio jednak muszą zdobyć mi­
nimum 17 pkt. z przedmio• 
tów praktycznych. gram liceum zrefGrmowanego, I PROREKTOR I do rozwiązania 3 zadania, a na -----

zaś drugi _ sprzed okresu re- POLITECHNIKI ŁóDZKIE.T następne 2,5 godzlny 6 zadiń 
formy. Dotyczy to zarówno z których powinni rozwiązać 1 W br. przyjmiemy w 3 Nie uda się nam chy• 

egzaminu pisemnego, jak i trzy dowolnie przez siebie rumle 45 osób, czyli ba otworzyć w br. aka· 

ustnego. Jeżeli kandydat wy-

1 
Na Politechnik~ na wybrane. 3 lipca zaś - odby- • mamy pięć miejsc mniej • demickim Wydziału 

bierze tematy na egzaminie wszystkie wydziały wać się będzie egzamin ustny niż podczas poprzedniego na- Grafiki, choć bardzo będzie-
pisemnym uwzględniające pro- • przyjmiemy w br. 1.257 z języków, 4 lipca - drugi boru na studia. Odbyły się my o to zabiegać. Potrzeba 

gram zreformowany, będzie to osób. Tradycyjnie najwięcej egzamin z matematyk! i osta- już eliminacje, do których do- istnienia tego rodzaju kierun­

go obowiązywało również na młodzieży rozpocznie studia tniego dnia kandydaci zdają puszczono 267 kandydatów. ku na naszej uczelni jest co-

egzaminie ustnym. Ponadto w na Wydziale Włókienniczym z fizyki. 168 z nich zakwalifikowało raz większa. Jednocześnie 

pytaniach nie będą znajdowa- - 350 osób i Mechanicznym Osoby, które otrzymają się do właściwego egzaminu. pragnę nadmienić, że staramy 

ły się tematy omawiane w 325 osób. Dla orientacji war- dwie oceny dostateczne minus, Sam egz.amin będzie trudny. się naszą uczelnię programo­

szkołach w ramach zajęć fa- to wymienić limity przyjęć i a trzecią co najmniej dosta- Wymagać będziemy od kan- wo dostosowywać jeszcze bar­

kultatywnych. Tę sprawę na pozostałych wydziałach, a teczną, powinny zdawać egza- dydatów nie tylko zdolności dziej niż dotychczas do po­

konsultowaliśmy z nauczycie- więc: Chemiczny - 150, Che- min uzupełniający w formie plastycznych, ale także spo- trzeb, jakie przed współczes­

lami szkół średnich. Skład ko- mia Spożywcza - 125, Budo- ustnej z jednego z przedmio- rej wiedzy z nauk społecz- nym plastykiem stawia co­

misji egzaminacyjnych został wnictwo na kierunku budo- tów, z którego otrzymali do- nych i teorii sztuki oraz ba- dzienne życie. 

UlllllllllllllDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllll llllll lllHllllllllHDlllillllD 

Zjawisko tak typowego dla naszej epoki 
„buntu młodych" posiada w różnych posta­
ciach swój wykładnik także w Kościele kato­
lickim. Chronologicznie rzecz biorąc wystą­
piło ono jeszcze podczas li Soboru Waty­
kańskiego, kiedy to ruch, zmierzający do 
odnowy katolickiej liturgii kościelnej, wyło­
nił dość niespodziewane próby wprowadze­
nia do mszy i innych nabożeństw jazzu i 
dźwięków „big-beatu". 

We Włonech lat 1963-1965 
młod·zleżowe zespoły jaZZO<We, 
któ.re wtargnęły do niellcwych 
kościołów „eksperymentaLnych", 
by roetrO!ll i zować z wiekowego 
piedestału tradycyj.ną liturgicz_ 
ną muzykę gregoriańską, wy. 

wolywa.?y prawdz!JWą sensacJę. 

Zgo·rszenie, z którym przyjmo­
wall je tratdy.cjonallścl, lmimpen­
sowały z nawiązką ogromna 
frekwencja w iernycti 1 aproba­
ta reformatorskioh osobist-0ścl 
z hJera.rchLi kościelnej, uważa-

'ących, te linnowaaja przełamie 
bariere istniejącą m iędzy ob• 
rządkiem a jego wy.z.na;wcaml. 
;,B\g-berut" podczas mszy me 
byt, oczywiście, ani najbardziej 
typowym, ani też si..czegoLnie 
l!s.totnym przejawem „bUJntu 
m!C>dych w Kościele katolic­
k im". Jed!nakow-0ż odegra! on 
w swoim czasie .rolę n i emałą, 

jako symboliczny niemal wyraz 
naporu nawych pokoleń na sta­
rodawną linstytucJe kościelną. 

Pod względem socJo-psychoLo­
glc:zmym stanawil n i ewątpliwie 
swojego rodzaju wyZJWanie, nu­
cone przez część młodego po­
kolenia wierzących autoryteto­
wi i tradycj i, a więc podstawo­
w ym wartościom k-0.ścielnym. 
NLc też dziwnego, że zjawisko 
to wywolywalo i wywołuje nadal 
gwattowne sp.rzeciwy tradycyj. 
nej, zachowawczej częścd hie­
rarchii kościelnej. 

Jednak, rzecz prosta, nie ta, 
sensacyjna być może, tn:nowa. 
cja liturgiczna - \11prowadza,na 
eksperymentalnie do niektórych 
kato•1ickich obrządków - sta.­
nowila najbardziej charaktery­
styc:zmy przejaw „bu.ntu mto­
dych" w Kościele. Gdy jesienią 

1969 r. obradO'walo w Rzymie 
zgroma.dzenie europejskich 
„księży sollda!'nych", czyli kon­
testatorów, po raz pierwszy z ta­
kim napięciem ideow-0-doktry­
na!Jlym oraz na tak szeroką 

skalę zaprezentowało s i ę 01>inll 
calego świata zjawlslw „buntu 
mlodych" w Kościele. 

Na czym po·legalo to y,groma­
dzen le? Przybyli nań p.rzedstR­
wlciele setek duchownych ka­
tolickich z 8 k rajów Europy, w 
których ruch „ksi ęży kon.testa­
torów" nabrał rozmachu, także 
organizacY'J.oego, w ciągu os,tat­
nich lat. Ktikunasto- czy kLlku­
d zlesięcioooobowe delegacje z 
poszc.zegó1nych państw euiropeJ. 
sk!ch sklada.ly s i ę w 80 proc. 
z ludzi brurdzo młodych (ro-24 
lata). Roo:wljali oni program 
radyka1nych reform z pozycJ! 
ludzi re-lig!j,nle głęboko zaanga_ 
żowatn;"ch, a nie od Kościoła 
się oddalających. Aby wriento-

Problemy 
wa~ się, jak głęboko w rzeczv. 
wistości kościelnej postulaty 'te 
byly zakorzenione ! jak daleko 
.zmlerzaly przy-patrzmy się 

im bliżej . Oto na PfZY'klad 
wśród żądań belgijskiej delega. 
cji „księży kontestato·r6w", 
przedstawionych na piśmie 
wspcmi.nianemu rzymslciem11 
zgro-madzenLu, znalazlo się 1 ta­
kie: 
„Należy zerwa~ wszelkie związ­

ki Kośclo,Ja z jarkąlrolwiek wla­
d zą ziemską i to zaczynając od 
likwi.ctacji wa.tykańskiej pań-
stwowości, dyplomacji papie-
skiej ~tel. Jedynie radykalne 
oddzielen ie Kościoła od pań­
stwa, jego struktur I pol1t;"kl, 
przynieś ć może Kościołowi peł­
ną swobodę, to jest uniezależ­
n ienie od wplywów 1 nacts.ków 
państwa oraz społeczeństwa ka­
pitalistyc:zmego.„". 

Lnne delegacje wysuwały po­
dobne ! inne postulaty. Doma­
gano się powszechnie obieral­
ności papieża na określOltlą w 
czasie kadencję - przez wszy­
stldch biskupów, a nie p.rzez 
kardy.nlłllów. żądano, by - a. 
nalogicwie - biskiupów wybie­
ra.Ii na zasadzie rotacji księża 
diecezjalni i przedstawiciele 
świeC!kich wier.nych. 
Przytoczyliśmy fragmenty tPj 

ulotki z dwóch powodów. Po 
pierwsze, ponieważ wyraża o­
na lapidarnie również i dzi­
siejszy kierunek programowy 
rzeczników „buntu mtodvch" 
w Kościele kabolickim. Po ·d'l'U. 
gie, ponieważ na jej tle łat­
wiej zrozumieć sposób instru­
mentalizowanla ruchu kościel­
nych „kontestatorów" przez o­
środki praw;cowe, antysocjali­
styczne. Już w czasie rzym­
skiego zgromadzenia ,.księzy 
solidarnych" w roku 1969 nie­
którzy kardynałowie utrzymy­
wali z jego organizatorami 
śmiały związek, inspirując pew-

Kościof'a 
ne hasla. Nie chodziło o ZWY• 
kią taktykę, ale o metodę bar­
dziej długofalową 1 dalekosięż­
ną. Zmierza ona do skutecz­
niejszego niż dotąd, wlaśnie w 
wyniku realizacji postulowa­
nych radykalnych reform, prze­
ciwstawiania odnowionego Kc­
ściola I jego doktryny - re­
wolucyjnej praktyce 1 teorii 
socjalistycznej. Dowodziła tego 
programowa wytyczna ruchu 
„księży kontestatoró\v": 11 przez 
wyzwolenie Kościoła do wy­
zwolen:a świata" W 2000 - let­
niej historii Kościoła nie bylo 
hasła, które bardziej wyraźnie 
! dobitnie pretendowałoby do 
zabezpieczenia tej Instytucji rP­
ligij nej i jej doktrynie pryma· 
tu duchowego i społecznego. 
W ustach niektórych orędowni­
ków ruchu katolickiej konte­
stacji, np. brazylijskiego arcy­
biskupa dom Helder camary; 
antykapitalistyczny protest I 
potępienie imperializmu ja nke. 
sowsklego łączą slę przedziw­
nie z antysowietyzmem, a na• 
wet, niekiedy, z otwartym an• 
tykomunizmem.„ Bez względu 

na intencjonalne nastawienie 
mamy w- tych wypadkach łat­

we rozeznanie o!:>iektywnego 
naklerunkowania politycznego 
zjawiska tak bogatego 1 socjo­
logicznie oryginalnego, jak 
wła~nie „bunt młodych" w Ko­
ściele. 

Jeśli poświęciliśmy tyle miej­
sca jego najbardziej charakte­
rystycznej formie ruchowl 
„księży kontestatorów", to tak­
:te dlatego, że w 1971 r., przed 
trzecim z kolei Synodem Bi­
skupów w Rz;vmie, akty wizuje 
on swoje działanie, rozbudo­
wuje szeregi i, co najważniej­
sze, Intelektualnie staje się naj­
bardziej płodnym fenomenem 
nowego, najmłodsze~o pokole­
nia księży katolickich. 

IGNACY KRASICKI 
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O 
STATNio LEKARZE ZWIĄZKU RADZIE~- I 
KIEGO ZORGANIZOWALI „ TYDZIEN SER-
CA". CELEM TEJ IMPREZY BYŁO POPU­
LARYZOWANIE OSIĄGNIĘC I WYNIKÓW 
BADAN MEDYCZNYCH ORAZ PRAK­
TYCZNYCH RAD, KTÓRE MOGĄ UCHRO- „ 
NIC PRZED CHOROBAMI SERCA. 

Ostabnto wtele s!ę mówi 
o tzw. grach symulacyjnych 
(zwooych także k ierowiczyml 
lub przemystowyml). Po raz 
p i erwszy na skalę krajowq 
wprowadzi! je do dydaktyki 
w 1968 r. wa-rszawslvl Central· 
ny Ośr<Xlek Doskonalenia 
Kadr K lerowntczych. Gry sq 
jednq z U>!e!u form nauczoof.a 
czynnego. Nauczanie to w o· 
góle, · a gry przemyslowe 
w szczególności, n ie majq ni:i 
celu uczenia na pamięć kon· 
cretnych techn ik za rząd2arnli:i. 
Chodzi raczej o trening w po· 
dejmowaniu decyzji. 

. Wykłady lekarzy-specjalistów pomagają obalić błędne, 
a tym samym i szkodliwe sądy o nadciśnieniu, sklerozie, 
uwale serca. Walka z tymi chorobami nie jest łatwa, 
ale jest ona możliwa, efektywna i dlatego też chorzy 
ludzie nie powinni żyć w ciągłym strachu przed tragicz­
nym następstwem zawału, miażdżycy naczyń krwionoś­
nych d. Ten właśnie strach bywa najczęściej przyczyną 
pogłębiania się choroby, pogłębiania jej dokuczliwych 
objawów; przyczyni.a się do utrudniania lekarzom tera­
pii chorego. Tak więc fałszywe sądy o chorobach serca 
i naczyń krwionośnych przynoszą najwięcej szkody sa­
_mym chorym. 

Ul Jlllk wygląda taka gra? Wet• 
my na.jprostszq, zaadaptowanq 
i opracowaną przez mgr in:!.. 
Aleksego Pankowa. Nazywa · 

Najważniejszą obecnie sprawą dla kardiologów jest 
znalezienie metod które pozwolą możliwie najwcześniej 
rozpoznawać objawy chorobowe. Miażdżyca naczyń 
krwionośnych i choroby serca nie powstają bowiem z 
dnia na dzień. Ustalenie pierwszych objawów i rozpo­
częcie na tym etapie leczenia przyszłej choroby gwaran­
tuje uniknięcie jej. Już teraz lekarze nauczyli się roz­
poznawać zaburzenia, które będąc na razie niegroźne dla 
człowieka, po jakimś czasie doprowadzają do poważnego 
schorzen ia. Profilaktyczne leczenie i usuwanie pierw­
szych zaburzeń pracy serca i stanu naczyń krwionoś­
nych jest najlepszą metodą walki z tymi chorobami. 
Dlatego też w medycynie mówi się o tzw. ryzyku. Jest 
to cecha przypisana niejako ludziom w pewnym wie­
ku, w określonych warunkach i w określonym stanie 
organizmu. Tak np. mężczyźni w wieku 51J-59 lat są 
narażeni na większe ryzyko zachorowania na serce niż 
mężczyźni w innych grupach wiekowych. Dla lekarzy 
tacy pacjenci są „potencjalnymi 11awałowcami", bądź 
„potencjalny mi sklerotykami". I dlatego też każde naj­
mniejsze zaburzenie w pracy serca lub w stanie naczyń 
krwionośnych jest u tych pacjentów traktowane przez 
lekarzy jako potencjalny początek chorób serca. 

Jak jednak wiadomo i jak udowadniają badania nau­
kowe, choroby serca i naczyń krwionośnych biorą swoje 
początki w bardzo wczesnym wieku. Na tym właśnie 
etapie powinna być prowadzona szeroka kampania po­
pularyzacyjna. Tak więc ludzie, którym wcześnie zaczy­
na wzrastać ciśnienie krwi, którzy zaczynają tyć, a przy 
okazji palą papierosy i prowadzą „siedzący" tryb życia 
powinni mieć prawie pewność, że za kilka lat, kilkanaś­
cie może ich spotkać zawał serca. 

Przed chorobami serca można się ustrzec. Do tej pory 
niewiele miejsca poświęcono w kampaniach propagando­
wych i profilaktyce wysiłkowi fizycznemu. Zwracano 
raczej uwagę na odpowiedni sposób odżywiania się. 
Ruch, wysiłek fizyczny - jak udowodniły badania -
przynoszą jednak bardzo dobre efekty. Współcześni ludzie 
zbyt mało ćwiczą, są wręcz „nieruchawi" i w tym m. in. 
lekarze upatrują przyczynę niezwykle szerokiego rozpow­
szechniania się chorób serca. 
Zła przemiana materii (z powodu braku ruchu) ł roz­

leniwianie organizmu prowadzą do zwężenia przekroju 
naczyń krwionośnych. To z kolei powoduje wzrost ciś­
nienia krwi, która pomopowana jest przez serce do 
mme)szego objętościowo systemu naczyń. Nadciśnienie 
jest już chorobą. Chorobą sam, w aobie i pierwszym 
poważnym etapem w rozwoju chorób serca. Serce musi 
bowiem wtedy pracować więcej, znosić większe przecią­
tenia. 

Ostatnie badania radzleckkli kardio1og6w udowodniły 
te nawet „pozawałowców" trzeba leczyć ruchem. Lecze­
nie to oczywiście prowadzone jest pod okiem lekarza, 
bowiem może przynieść ono tragiczne efekty. żaden jed­
nak „pozawałowiec" nie powinien rezygnować z normal­
nego trybu życia, Zbyt duża ostrożność, wyłączanie się 
z czynnego życia zawodowego, lękliwość i strach przed 
następnym zawałem zamykają błędne koło w chorobach 
serca. Po krótkim okresie rekonwalescencji każdy za­
wałowiec powinien stać się normalnym człowiekiem. Nie 
wolno mu traktować siebie jako kaleki. Trzeba wierzyć 
w możliwość powrotu do poprzedniego trybu życia, bo 
taka możliwość istnieje. 
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PLANOWANIE PRODUKCJI 
WEWNĄTRZ 

PRZEDSIĘBIORSTW A 

Założenia są takle: przedslę· 
blorstwo ma trzy rodzaje ma. 
szyn. Dostaje zamówienia prze. 
kraczaJące normalną zdolność 
produkcyjną, ale może wyko­
rzystać godziny nadliczoowe, 
przy czym na każdej maszynie 
można pracować 8 godzin nor. 
malnych I 8 „nadgodzin". Opia­
ty (koszt eksploatacji l robo. 
cizny) za używanie poszczei:ol· 
nych maszyn kształtują się róż. 
nie, zależnie od typu maszyny 
I normalnego lub nadliczbowe­
go wykorzystania. Trzeba rów. 
nleż uwzględniać zawarte w In· 
strukcji gry koszty matertalo­
we. Każde zamówienie musi 
przejść przez operację na wszy. 
stkich trzech maszynach. Ope. 
racja zaczęta na danej maszy. 
nie musi być na niej dokoń· 
czo na. 

Partie zamówiefi „nadchodzą" 
trzykrotnie w czasie gry, ter­
miny wykonania są śc.r;Ie 
określone, a oplata za wykona­
nie różnego rodzaju zamówie6 
- zróżnicowana. 

Zadanie ·kursantów: tak roz· 
planować pracę maszyn, żeby 
na specjalnym diagramie było 
Jak najmniej pustych kratek, 
symbolizujących przestoje. za 
te przestoje nie płaci się źad. 
nych kar, ale gra jest tak uło­
żona, że ten, kto ma najmniej 
przestojów, osiąga największy 
zysk, czyli maksymalną różnicę 
między wartością wykonanych 
zamówień a kosztami własnymi 
(materiału, robocizny, eksploa. 
tacj.I maszyn). 

Tutaj jeszcze „każdy sobie 
rzepkę skrobie'', czyli działa!· 
ność Je<lnego gracza (lub zespo­
łu) nie wpływa na działalność 
drugiego, Ciekawsze są jednak 
gry, gdzie każdy zes~ól musi 
uważać na to, co robią pozo. 
stale zespoly I liczyć się z tym 
w swojej działalności. Np. &ra, 
którą można by na21Wać: 

ELEKTRONICZNY KONSUMENT 

Jest to tzw. gra komputerowa, 
gdyż jej wyniki musi obliczać 
maszyna matematyczna. 

Istnieją tny przedsiębiorstwa 
(zespoły grające) i cztery ryn. 
ki zbytu, przy czym każde 
przedsiębiorstwo ma jakby S\~j 
krajowy rynelc, a czwarty ry­
nek pow.;taje do zdobycia. 
Wszystkie trzy przedsiębiorstwa 
produkują ten sam rodzaj WY· 
robów. W czasie gry zesQ,oly 
ustalają: wydatki na marketing 
(reklamę, organizację spnedaży 
itp.), które są jednak limitowa­
ne do 300 tys, zł nl}o ~edęn ry. 
nek; wydatki na baaania i ro-z. 
wój, też limitow~e do 300 tys. 
zł na dany okres (gra jest wie­
loetapowa) oraz ceny sprze<UUy 
produktów. Cena wyjściowa za 

Cywilizacja zszarpała kolom 
nerwy? C 

bodzl o zwykłego kota., o którym cale dzieło na­
pisała dr Mer! - francuski weterynarz. Kot, kłó• 
ry na co d:oleń wydaje się łagodnym, zadomo­
wionym, całymi godzinami drzemiącym zwierząt• 
kiem, w nocy zmienia calk<>wicie swój tryb życia. 
Staje się dzi-kil, z demonlcznY'tll wprosi ororu-
cieństwem walczy na dachach i plotach. 

Dziwne to zwJenę. Dzliwna też jest jego hist<>ria.. ZjawU 
się w Egipcie w okresie vm dynastii, czyli około 2 tys. IM 
przed nasz~ &rą. Przys>:edl nie wiadomo skąd. Od razu zdo­
był sympatię człowieka. 

Pies z czł<>wleklem e>bcuJe 100 tysięcy lat. Nigdy Jednak 
nJe dostąpił tych zasuzytów co kot. Kot u .Egipcjan był 
bóstwem, mającym pod swą <>Pieką dziedzinę najintymniej· 
szą - miłość. z Eg.tptu kult kota przedostał się do Europy, 
w wiekach §rednlch na obszarze Cesairstwa Rzymskiego Na­
rodu Niemieckiego tozwlnąl się lcult „Freya"; w czasie mi· 
sterlów kobiety wydawały lubieżne okrzy'kd „miau, mlau". 
Kościół zareagował na to natychmiast i uznał kota za po­
mocnika diabła i czarownic. Wydano mu O'krutną walkę -
1:ablj&no, topiono. Wydawało się, iż zwierzę to znik.nie z po. 
wJerzchnl Europy. 

Ocalll go Jego na..twięks:ty nieprzyjaciel: siwy szczur. DO 
Europy pnyszedl on z Hunnaml, plaga szczurów zaczęła 
szerzy<: się w niesamowitym tempie. Wówczas przypomn1a· 
no sobie o Jednej z plag egipskdch l o roll kota w jej zwaJ. 
czanlu. NaJSZ poczciwy Mruczek walkę tę wygrał, Wygral 
on także walkę z kościołem. N&wet w klasztorach na Swie­
tej Górze Athos, w których. nie wolno było trzymać tad: 
nych zwierząt piel teńsklej - dla kotkd zrobiono wyjątek. 

w Xll wieku na Europę spadła kolejna plaga: czM'ny 
szczur, Jeszcze groźniejszy od siwego. Mrowia tych gryzoni 
ciągnęły ~ Ziem.i Swiętej za niedobitkami krzyżowców. Koł· 
ciól pod irrnzą klątwy zabronił zab.iJania kotów, • one 
rychło zatrzymały inwazję szczurów. 

R 
asz poczciwy Mruczek nalety do naJczystMych 
zwierząt domowych. On Jeden zakopuje swoje eks­
krementy, a przy1ap&ny na tej czynności jest wy. 
straszony. Dlaczego się wstydd tej czynności, nia 
wiMl'Omo. Natomiast codailenna to&Jeta kota, jego 
wylizywanie się, nie ma z czystością nic wspólne· 

go. Kot liże się dlatego, by ze swej sierści zebrać pewną 
wlt&minę z grupy B, koniec2J11ą mu dla za<:howanta„. rów· 

nowagi psychiiczneJ. Gdyby zwilżyć watę eterem l kota nią 

Jednostkę produktu wynosi 40 zł, 
cena malcsymalna 99 zł, ale bla· 
da temu, k t o by ją osiągnął. Zloś. 
liwa maszyna z każdym wzros­
tem ceny natychmiast zmniejsza 
popyt. Już 5-procentowy wzrost 
ceny w porównaniu z poprzed. 
nim okresem może spowodować, 
że produkty danej firmy na 
danym rynku w ogóle nie będą 
„kupo\vane". 

Oprócz t1·zech wyżej wYmle­
nionych podstawowych zn11en· 
nych zespól musi jeszcze za. 
planować: koszty produl<cji bie· 
żącej, koszty inwestycji ko. 
niecznych dla wzrostu produf<. 
cji (zwiększenie produkcji o 
jedną sztukę kosztuje 20 zł) 
oraz uwzględnić, że w każdym 
okresie zużycie maszyn i urzą. 
dzeń wyniesie 2 proc. Ponadto 
należy uwzględnić wydatki na 
transport towarów. Za dostar. 
czanie ich na własny rynek nie 
płaci się nic, za dostarczanie na 
rynek konkurenta - po awa 
złote od sztuk.i, na wolny ry­
nek (czwarty) - po złotówce od 
sztuki. 

K01icowym kryterium oceny 
jest stopa zysku, czyli stosunek 
zysku netto skumulowanego ze 
wszystkich okresów gry do 
ogólnej wielkości wszy stltlch 
aktywów przedsiębiorstwa w 
momencie zakończcla gry. 

W tej chwili pora zdradzill, 
po co piszemy niniejszy arty· 
kul. Nie tylko po to, żeby 
przedstawić naukowo-techniczną 
ciekawostkę ani nawet nowa­
torską metodę nauczania. Otóż 

wszyst1<1e tego typu gry S>! 
t e s t a m I, pozwalają.cymi wy. 
ci>1gnąć pewne wnioski o bio­
rących w nich udział ludziach. 

Po każdej rozgrywce pO'Losta· 
je w CODKK obfita dokumen. 
tacja o poczynania.eh graczy. 

,Co z niej wynika? Nie sposób 
cytować tu liczb, ale wnioski 
są jednoznaC'Zne. 

JAKI GRACZ, TAKI KRAM 

W różnych grach stosuje się 
różne kryteria oceny końce>wej: 
maksymaHzację zysków, opano. 
wanie rynku w zadanym okre­
sie, stopę zysku. Zauważono, 
że jeśli cl sami kursa.ncl roz. 
grywają kolejne> różne gry, to 
niektórzy z nich wykazują 
swoisty konserwatyzm: graJą 
tak, jakby podstawa oceny bY· 
la identyc2ll1a jak w grze po. 
przedniej. Odbija się tu chyba 
niezdolnośll części kadry kie· 
rowniczej do szybki.ego prze. 
stawiania myśli na inny tor 
oraz przyzwyczajenie do czo­
łobitności dla „raz na ·zawsze" 
ustalonych wskatni·ków dYTek. 
tywnych. 

W grze komputerowej uwy. 
datnia się inny błąd: „cza.rowa. 
nie gości", czyli oszukiwanie 
klienta. Grający najpierw prze. 
znaczają mnóstwo pieniędzy Ila 
reklamę, a p<>tem nie są zdolni 
zaspokoić popytu (który sarni 
rozbudzili), bo brak im środ. 
ków na produkcję. Zadnych 
interwencyjnych dotacji oczy. 
wiście nie dostają. Jeśli nawet 
wyprodukują zapowiledzianą 
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W 
Davos (Szwatlcair!a) IZlakońozyło się piermize sym­
pozjum menażerów wdelkich kapita.I'istycznyoh filrm 
z wielu krajów, głównie eu.rope-jskich, w którym 
uczestniczyło 500 osób. Posta:nowi0t00 sympozja, ta­
kiie orga11izować w SZJWajcarH periodyC1J11ie, po4tliie-

waż u.znano, że 8ys tema<tyc:zine doszkalanie :ospodarezych kadr 
k ierowniczych jest koniecznością, 

Po trzech latach 

70° I. 
• zmian 

Praktyka taiktJ toS'tała pDdyk~ •11f,1mDy'J(!• 
szybkim sta1'zentem •t11 'rO<fJków pro<frukc}I ' .me­
tod pracy, jaldmł 1tę pcMDugują klerowntcv FZed· 
•lęb iorsm.v. Sympozja więc mają slutyd wymi a.n.te 
poglqdów I dysk111Sjom menażerów, Ich lwntak­
Wm z wyb itnymi przed<!tawbclela.mi nauld, przede 
wszysbk tm ekonomii 01'M za.pozll<llWa.n.iu lię z 
wszeikimi nowościarmi z za.lvresu zm-zqd):zaniia. ł lole­
-ro:uxrnta wielkim pi·zed.slębiorstwem. Sympoztum 
oceni«>, te 70 proc. zakrew pra.cv menażera wy­

magtJ po wzeell kitach emlaaa ł łnM.owacjl, • 100 
~oc. najpótnie1 po r latach, 

na.smarować, przestanie się lizać, stra.nJe s.tę nerwowy, „Z<tzl­
czeje" i po 15 dniach zdecb.nle. Kot jest jedynym zwierzę;;" 
ciem, któremu cywilii;za,cja całkowicie zszarpała nerwy. Bez.. 
pośrednią tego przyczyną jest kastrowanie .k-0tów i zabija. 
nie ich potomstwa. Owe „zbrodnie" popełniane na kocim 
potomstwie wyrobiły u k<>tek spryt I prawdziwy her<>lzm 
w ukrywa.nlu małych przed wzrokiem człowieka., w prze· 
no-szeniu ich z miejsca na miejsce i co wlęeej, kannleniu 
ich prawie własnym ciałem, 

W Detroit kotka urodziła w wymoszczonej lłomą akrzynJ 
trzy kocięta. Sklrzynia, pnygotowa.na do wy-syłkl, został& 
zabita, a nast~pnie wysllldla. via Nowy Jork do Egiptu. Gdy 
~ 25 dniach otworzono ją, wyszł& z niej kotka - aama 
1kóra I kośal - ~raz trzy tnałe k<>Ol.ęta w świetnym stanie 
zdrowotnym, tłuściutkie 1 czyste. Jald~ btne zwierzQ wy. 
kazalob~ tyle poświęcenlaf 

Neurozy u kotów są tark aamo 1kompUkoiwane Jak l 11 
Judzi. Bardzo częstym zjawiskiem 1ą u kotek psychO'Ly 
m.a.cierzyńskle ł fałszywe ciąże. 

W ogóle kot to Indywiduum wielce 1tr.omplik1YWane. Do 
dziś nikt nie potrafi wyjaśnić, Jak trafia do domu wywie. 

Kót jak cżIOwlek 
l:lony z nleg<> w w0<rku, na odleglośll Wllelu kilometrów. 
Albo - łapanie po ciemku myszy ••• ? Sen kota podobny Jest 
do snu czlowłeka. Badania eincefalogra.fu wy<każaly, te sny 
kotów są dla nich przyjemne 1 nieprzyjemne. We śnie pła. 
czą, warczą lub mruczą z zadowolenia. Czasem 2ldarz& się, 
te budzą się wystraszone, płaszczą się ptty ziemi. J~ą 
sierść. Objawy te wyka2ltlją i n.a jawie, ch<>Ol.aż nikt 1 nic 
Ich nie straszy. Wyciągnąll z tego mo:óna tyłko jeden w~o­
sek - koty mają hałucY'llacJe. 

Jaka wlęc Jest przyszłość kotów? Ozy nłe ~arlują eaJ. 
kowicle? Odpowiedź Jest Jedna: czeka leh to samo, co 1 aaa 
- ludzi. 

ll<>ść towarów, to znow n1e 
zawsze za:pewnlają ich dowóz 
d<> klienta, oo nie starcza 1m 
środków na transport. „Konsu. 
menci 0 („siedz~cY'' w kompu• 
terze) od razu zrażają się do 
tak niesolidnej firmy. Firma 
próbuje się eizasem rat~nnc tto­
liczając koszty transportu do 
ceny sprze<laży, ale o rat&lnycb 
skutkach zbytniego wzrostu cen 
Już mówiliśmy. 

Wreszcie grzech flnlertelnt. 
W dosłownym niemal zna'C:zen'nl, 
bo najszybciej rujnuje caJy 
interes. Niektórzy „hazardl:llcl" 
rozbudowują w Imponującym 
tempie lńwestycje, a potem nie 
starcza Im środków na 1ch wY• 
korzystanie, czyll pokrycie bie­
żących kosztów nowej produk„ 
cji. Zamrażają o1brzyml ma)ą. 
tek trwały bez szans urucno­
mienia. znacznie lepsze 'IV'ynlltl 
osiągają 'Cl, którzy ni~ Zllltie4. 
bują inwest<>wania, ale robil\ to 
na raty. Gdy poprzednia tnwe. 
styc.Ja się zwróci l pnyntesfe 
odpowiedni zysk, Wtedy dopiero 
zuzynają następną. 

Wydaje ste, te te obserwacje 
są wartymi przemyślenia pl'SJ'· 
czynkaml do obecnej clyakuaJł 
o naszej gospodarce w ogote 
l o polityce Inwestycyjnej 
w szczególności. 

ALEKSANDER BUKOWIECKI 

TUNEL 
Za dwa lata ma by6 go­

towy projek;t techniczny tu­
nelu pod La Mmche, do 
którego opracowania właś-
11ie pr.zysitąipili specjaliści, 
o·trzyma'Wszy materia,ły r 
wy.ruikami studiów wstęp­
nyc•h (m, iin. geollog!cmych), 
wyk'OnBJne koo:zitem 50 "mln 
dolarów. 

Budowa trumelu ma trwa~ 
m 1111ml\lllil 5 lat, a k01Szt ro­
bót technicz.nych ocenia się 
ma ok. 700 mll!l dola.rów 
Ma on pr:ziehiegać pod <linem 
morskim w najwęższym 
miejscu kanMu La Ma!llche. 
na l.i.ruii CaJlais - Dover. Je-

pod 
go długość wyn1iesie 53 km, 
z czego 36 km pod monem 
Część podwod.na zosta.n.!e 
wydxążona - jak wykazały 
badan.ja geologiczne - w 
wapiennej skale, • wiec 
warunk:i techn.iczno-budow­
lan.e są lrorzystne, 

Zarówino budowa, jak J 
eks•ploatacja tunelu nie bę­
dą w.i.<rocz.ne na moN:u. 
Ma to być swego rodzaj1.1 
•pcx:iecha dla Żeglugi, któr11 
n'ie naipotka po zbudowaniu 
tune1u żadnych niesPodtia­
nek natury technic:zinej f 
nautycznej. Jednakże koin­
kurencyjność tunelu w 1-to. 
sunlw do żeglugJ w ka.na!~ 
jest bezspO'l'na, 

I Plrzecwliduje się bowiem, 

„ 

że w 1980 roku prun: tWlel 
zostarnie przewiezionych ok. 
4 mln po•jaz.dów aamocho· 

La Manche 
dowych, 9 m1n pasażerów l 
ok. 4,5 mln ton towarów. I 
tyleż usług żegluga utiraci. 

W tunelu będą kursowały 
jed~ie pooiąg:I: szybkość 
150 km/godz„ a więc prte­
bieg pociągu będ:zie trwał 
40 minut. Na specjalłlle wa­
gony„platformy ładowane 
będą samochody, z których 
pasażerowie nde będą w 
czas.ie podróży wysiadać. 

Tunel pod La Mmche bę. 
dZiie najdliu2szym tunelem 
pod-ziemnym na świiecle: bę­
dzie też rekordzist1' włród 
tllllleLi podwodnych. 

n n V •• 
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ZEGAR BEZ WSKAZOWEBi 
I TARCZ 

Elektryczne łcienne zegary 
kwarcow1i produkuje fabryka 
urządzeń pomiarowych w Pen. 
zie w ZSRR. Czasomierze te 
nie posiadają ani tarcz zega­
rowych, ani wskazówek, ani 
tadnycb w orólu części rucho· 
mych, 

Jak „chodzi" taki zegar, po• 
zbawiony tradycyjnych atry­
butów czasomierza? Otóż na 
płytkę kwarcową działa pole 
elektryczne I pod Jego wpły­
wem drga ona ze Halą czę· 
1totllwoścl~ Ruch tet1 zostaje 

VPRZl!:JMIP: PROSIMY I!> 
TRAKTOWANIE NASZEGO HO· 
ROSKOPU JAKO PRZYJEMNEJ 
NIEDZIELNEJ ROZRYWKI. 
CROC CZASEM 1 TAK BYWA, 
ŻE HOROSKOP PRAWDĘ PO­
WIE ••• 

BARAN (Jt.111.-t3.1V,). TV-
dzleń do~<l udany. Mile spotka· 
nfe. PomyśLny ftnal P.ewneJ 
1pr11wy, 

BYK (tUV-20.V.), Sporo M• 
wych wydarzeń. cllo<l · nfe 
zawsze 11trakcyjnych. Interesu• 
Jąca wfad<>mo§6 ł duty w11da· 
te1C. 

BLl:ZNr~A (Jf.V.-JD.VI.). Nie 
Wdawaj stę w z góry przegranq 
1prawę. Więcej odpowfedzia!rw•· 
eł ł rozwagi. Prawdopodobnie 
odniesiesz duty sukces zawado· 
wy. Nie Lekc11wai dawnycll 
przyjaciól. 

RAK (21.VI.~2Z.V11.). Szczę. 
ll!wy los nadal nie będzie efę 
opuszczatl. Mote więcej tylko 
wykaż tnlcjatywy ł serdeczne•· 
eł. 

LEW ((Z3.VI1.-IZ.Vlll.). Okre1 
wytętpnej pracy nad 1obq. Nlfł 
przegap szansy, która ostatnio 
IOstalll eł stwor.zona. W domu 

* "'* Mot• ncręAeł• 
To wla•nte na.1 dto0Je 
Ciche uepty o zmroku 
Skra.wek nieba 
w maleńkim okienku 
Twoje eta/o piękniejące 

Ciep!em porannym 
I ten pokój 
Pełen 1pleszn11eh n.anycll 

oddech616 
EDWARD BANASZKOWSKI 

przekształcony w Impulsy, ob· 
llczane następnie przez łlcznlk 
elektronowy, który pokazuje 
dokładny czas na 1pecjałneJ 
tabliczce. 

MIESZKAIQCY LASU W­
INKUBATORACH 

Wielkie· „kurniki' dla bodo­
wu rzadkiego dzikiego ptac­
twa, Inkubatory w lasach, ba· 
za hodowll „palczaków" 
cennych ryb słodkowodnych 
- to naJwatnleJsze przedslę· 
wzlecle myśllwych I wędkarzy 
Kirgizji, zawarte w plęclolct· 

pamiętał o untka.nlu wszelkich 
•Przeczek. 

PANNA (%!.Vm.-u.rx.). Ntc 
nowego, Cza.s pomyś!ec o urlq­

, Pl•. 

li 
WAGA (Z3.1X.-zz.X.). Okrea 

1przyjający zalatw!antu wat· 
nycll spraw. Około piątku na• 
dejdz.te mila wtadomośó. W ty­
ciu codziennym więcej energlł 
niż dotychczas. 

SKORPION (23.X.-ZZ.XI.). Mu.. 
•fsz kontecznta :mienie swoje 
c!ct11chczasowa postępowa.nta. 

nim planie wzboiracenla faun:r 
ojczystego kraju. 

Dla miłośników przyrody, ło­
wiectwa I wędkarstwa zosta• 
nie zbudowanych IO baz my­
śllwsko-wędkarsl<lcb, zał w 
stolfcy republlkl - Frunze -
Dom Przyrody z salami wldo· 
wiskowyml, wy~tawowyml I 
sklepem 1pecJalistycznym. 

ODKRYCIE W 
GWIAZOOZRIORZB 

l.ABĘDZIA 

Unikalne tródlo promlenlo• 
wania o gigantycznej energtl 
odkryli ostatnio naukowcy 
Krymskiego Obserwatorium 
Attroflzycznego w gwiazdo­
zbiorze l.abedzla. Nie Jest ono 
podobne do gwiazdy, Dopiero 
dalsze badania pozwolą okre• 
ślh! bllteJ Jerio konr11uracJ41 
l charakter. (b) 

Oczekuje ete w Mjb!ttrzvtn cza.-
1111 dlu!ny Wyjazd I Jemu po­
lwlęc szczególnie wiele uwagi. 

STRZELEC (%3.Xl.-Zl.Xll.). 
Dbaj o aobry nastrój I humor. 
Przystąp do realizacji swoich 
zamlaróu,, Bądt. bardziej nU 
dot11ehcza1, s11mpatyczn11. 

KOZIOROŻEC (ZZ.Xll.-20.I.). 
Na.dal Tconsekwentnle realizuj 
wytyczony przez siebie cel. 
Motesz spodztewa<l się powat­
nych wydatków. ale nie talul 
grosza. bo przyniesie cl to au. 
te korzyści. Kieruj się ma.ksy­
mq - „szybkośc decyduje o po· 
wodzeniu". 

WODNIK (Jf.I.-f3.ll.). l ten 
tydzlel\ będzie bardzo udany. 
Na randki najlepszy ptqtek, na 
wyjazdy 1obota. 

RYBY (19.11.-20.lll.). Spokój, 
ostrożnośtl, serdecznośtl - oto 
eo powinno etę charakteryzo· 
watl. Egzaltacja może clę zgu· 
ble. Wiei.i ważnych problemów 
musisz rozwlązatl kolektywnie. 
ie szczeqólnym uwzględnieniem 
gtosów osób cf bliskich. Warto 
zastanowi<! się nad spra,.vaml, 
które kled11§ byly dla ciebie 
watne, a. dzU pozornie tracq 
na znaczeniu. Okole czwartl{u 
cieka.w11 1potl{anle. 

ZO I 

-:;: polscy bokserzy, którl.y I 
&dobyli mistrzostwo Europy 
prred XIX ME w Madrycie: :li! 

A. POLUS, H. CHMIELl>W- ~ 
SKI, A. KOLCZYNSKI, J. 111 

KASPERCZAK, z. CHYCHl.A, ~ 
łL KUKIER, z. STEFANIUK, 
J, KRUŻA, L, DROGOSZ, z. ..; 
CHYCHLA, z. STEFANIUK, 
L. DROGOSZ, Z. PIETKZ.Y- ,!'.! 
KOWSKI, K. PAZOZIOR, Z. Z 
PIETRZYKOWSKI, J. ADAM· 
SKI, L. DROGOSZ, Z. PIE· 
1.'RZYKOWSKI, T. WALASEK, 
J, KULEJ, z. PIETRZYKOW· 
SKI, J, KULEJ, H. SKRZYP· 
CZA~1 R. PETEK, J, GRU. 
DZIEN. 

Rekordzistą Jest Zbigniew 
Pietrzykowski, który zdobył 

aż cztery tytuły mistrzowskie, 
Leszek Drogosz był „jedynie" 
trzy razy mistrzem naszerio 
kontynentu, 

Nfz: Pro·Contrti 

PARADA 
GWIAZD 

I r 

KRZYZOWKA. 
(Premiowana książkami) 

POZIOMO: 1, Na sieczkę, I. 
Chodzi za pługtem, 9. Paczka, 
tobołek, 10. Gatunek palmy, 
12. Wrzątek, 13. Dawny ku· 
zyn krowy, 14. Nasza 
jest.... 15. Uwodzi na 
ekranie. 17. Rocznik. . 20~ 
Zbiornik wodny, 23. Nadmor­
ska miejscwość wczasowa, 26. 
Do radości 1 młodości, 27. 
Pierwszy „puch marny", 28. 
Jest w palenisku, 30. Rynek 
z ciuszkami, 32. Mają Trzy 
Korony, 33. Objęcie wyższego 
stanowi.ska, 34. Deski. 
PIONOWO: 1. Nie zawsze nas 
zdobi, 2. Za 3 grosze, 3. W 
korcu szukaj, f. Roślina archi 
tektoniczna, 5. Wojskowa 
skarpetka, S. Przyrząd gim­
nastyczny, 7. Lek na gardło, 

8. Werwa, a.nlmusz. 11. Rą. 
czy koń, 18. Szef pływającego 
zoo, 18. Antonim potwier­
dzenia, 19. Kwitnie ra'2: w ży. 
clu, 20. Główna tętnica, 21. 
Otacza ją woda, 22. Na zapis· 
kl, 23. żydowski kaznodzieja, 
24. Muzułmański minister, 25. 
Pędrakl, 29. Operuje piórkiem 
l węglem,' 31, Receptowe po 
polowi a. 

(cia) 

ll0'2:Wlązanla nadsytad nale­
ty pod adresem ,,DL" w ter­
minie 7-dn\owym '2: dopiskiem 
na kopertach „k.rzyżówka 1 
cl.n. 20. VL 

R<n:wlązanle krzyżówki s ak.. 
torlj:ą z d.n. 30 maja br., 

Zaszyfrowane hasło w krz:r• 
łówce brzmiało: 

NAGRODY: (dwuosobowe bi.. 
!ety na dowolny spektakl d.o 
Teatru Powszechnego w Lo­
dzi) wylosowali: Mirosław An. 
drzeJewskl., Pabianice, ul. P, 
Skargi 36, Barbara Klimek, 
Lódź, ul. Laglewnlcka 61, Ta­
deusz Galant. Lódź. al. Poli. 
technlkl 7, rn DS, Leokadia 
Kurowska, Zgierz, ul. Pletru· 
slńskiego 13, Ja.n Pawlak, 
Konstantynów ul. Laska 60. 

NAGRODY KSIĄZKOW:S: 

otrzymują: Bogusław Krogu. 
lee Częstochowa ul. Sobies­
kiego 13a, Maria Sowińska Ra 
domsko, Iii. Kasprzaka 1, Mał· 
gorzata Zalas, Lódź. ul. Dru­
karska 15, Jerzy Malinowski 
Pab.fanice ul. żytnia 19, Ju. 
lian Włodarczyk Lask ul. Ki· 
lińskiego 8 

NAGRODY !!\ do odebrania 
w sekretariacie „DL". Czytel­
nikom zamlejsoowym wyśla­
my je pocztą. 
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W PLEBISCYOIB OZYTEr..NIKOW i;l>ll'' NA NAJt.!lPSZV ~ 
POL MUZYCZNY LODZI I WOJEWÓDZTWA LAT 1966-71 BEZ. 
APELACYJNE ZWYCIĘSTWO ODNiOSLA GRUPA WOKAI.NO·RYT• 
MICZNA PRO-CONTRA REPREZENTUJĄCA STOWt-RZ SZENIB 
MUZYKI ESTRADOWEJ W LODZI. PRO-CONTRA Z 1.160 
PKT.(!) DYSTANSUJĄC NASTĘPNE W KOLEJNOSCt ZĘ POLYł 
DZIWNE RZECZY (367), TUKANY (338) I GRUPĘ JE ( 6), 

Jestem na próbie PRO-CONTRY. Dziewczęta prz 1<1 aktua!-
nie program na KrajoWJI Festiwal Ptosenk j w Opolu. 
W tegol"Ocznym festiwalu PRO-CONTRA pn ela dołychcza.sow• 
funkcje PARTITY I ALIBABEK. Wspólnie • gr\ipq wokamq 
utworzoną niedawno przez C.. Bogdanowt.cza, ł będq zespo• 
Iem towarzyszącym opolskim piosenkarzom. z11stająe z przerw11 
w zajęciach rozmawiam z 12efem a.r st grupy, znanym 
kompozytorem ; aranżerem, BERNARD SO SIKI EM: „Jestem 
bardzo zadowol.ony z wyników pleblscy ~D~". Dziękuję, w lmle• 
niu zespolu, Czytelnikom - s11mpatv1t J).Oszych propozycji WO• 
kaLnych. Czerwiec test, jale się o &W. zczęśl!wyi:n miesiącem 
dLa PRO·CONTRY. Dwa tygodnie t yna Owsmsl{a z 11rupq 
zaobyla wyróżnienie n11 tubelskicll „ ynarodow!lch Spotkan!ach 
Wokalistów Jazzow11ch". kilka dni temu premiera filmu „Milton za 
Laurę", w którym aztewczęta toystępujq I 'p!ewają („Walc ple· 
lęgniarek" - przyp. A. J. o O TO CO I QUORUM. Za dwa 
tygodnie Opole. Stowarzy M j/Tcf Estradowe; zatrud~llo spił• 
cjaLnte dla nas profes} nal 1> orepetytora. co pozwoli ml na 
skoncentrowanie stę w p " nźacyjnej ; kompozytorskiej, a co 
za tym Idzie, na zmian~ fW01 u artyst11cznego grup11 w l{!erU!DkU 
sl{rajnie nowoczesne; wo 9t ~fiki ~op". • ' 

Moja rozmówczyni ma d!ugte Jasne w!osy okala.jące dziewczęcą, 
stale u~m1echn•ęta z. ELŻBIETA WYSOCKA, lat 18. „Praca 
w zespole ;est dla mn milą rozrywką I odpoczynkiem po n11uce. 
Wszystl{ie bal'iizo !tl li naszą pra.cę, ucz11m11 ł bawi:Tny się ra.-
zem Atmo fe 111 szym kolektywie jest naprawdę wspantaia.. 
tylk~ szef t C%0 em zbyt surowy, ale zdajemy sobie a>prawę, tle 
jeszcze wysilk ttslmy wlo~yó, aby zostaó grupą wokalną na. od­
powiednim ~tom.ie artystyczn11m. Mol faworycir Aretha Franklin, 
The supr e1. Lubię równ.!ei ballady Ol{u.dżawy, chociaż to zu­
peln lllony li •"· • • • 

LUCYNA OWSil'VSKA, lat 19, wspólpracuje ! grupq od nłeda.W• 
na: „Mój pierwszy w11stęp to ogóLnopoLskl festiwal muzylcl I pto­
senkl w październiku ubieglegQ roku w Jeleniej Górze. PRO-CON· 
TRA zajęla tam w bardzo silnej lerajowej konkurencji l miejsce, 
a ja otrzymalam wyróżnienie specjalne jury. Kitka dni później, 
już w l.cdzt, rozpoczęlam wspólpracę z PRO-CONTRĄ. TWierdzl 
pan, te wnoszę do grup11 pewne elementy murzyńskiego „jazzowe• 
ao" feel!nqu? Możliwe, zwłaszcza, ze moimi ulubton11ml wokali· 
staml sq jaziment: ElLa. Fitzgerald. BllliB Holiday ł Trio Lam• 
bert-H endrlx-Ross". 

• • • 
ELŻBIETA J AGJEU..O, lat ta: „Trema? Nie tD!em co to jest. Pa.o 

mlętam nasze pierwsze nagrania radiowe I telewizyjne oraz pr,... 
mterowy występ na ub!egtorocznym festiwalu opolskim. M!alam 
wtedy dużą tremę. Teraz tut jestem 1ta.rsza (Ili - A. J.) I ni. 
przeżuwam tak bardzo występów". 

• • • 
ELŻBIETA OSTOJSKA, lat t9: „Do tej pory jedynie M festl1.D4• 

lach we Wroclawtu, Jeleniej Górze I Lub!Lnle pokazałyśmy. te stad 
na-s na wla.rny styl. Natoml11st w trzech' nagranych do tej pory 
plytacll e!qqle 1este§my tylko grupą akompaniującą. Musimy jesz• 
cze duto, ba.rdzo duto pracowatl, 11by zespól uz11skal w11soką rain-
11'1 ł pełną samodztelno'tl". 

• • • 
Sądzę. te PRO-CONTRA to zespól dutych nadzfeł I jeszcze Więk­

szych możlf'woścl. lch glówne atuty to mlodośó, dyscyplina pro.­
cy. a.utentyczne orygl.nalne ql.o.,y, Interesujące nowoczesne brzmte• 
nie. ALe Jestem trochę ostrotny. Niejeden zespól wielkich nadziel 
nie potrafi! osląqnąc finalnych sukcesów rozczarowany ostrą wal• 
ką o utrzymanie się M powierzchni, rozdzierany wewnętrznymi 
sprzeczrwfofamt. Niejeden tet zespól utopi! sfę w nadmiarze so• 
dowej wody. Dobrze się italo, te kierownik artystyczny grupy 
konsultuje swoje wszys:tTcte propozycje z rodzicami mlodych dziew­
cząt, 1tawla.jąc na pierwszym miejscu naukę t studia. PRO-CONTRA 
ma szansę, którą powinna wykmzystac, zwlaszcza. te kończy się 

era podr11ouj4cych pajacyków o „szepczących" qlostkach, kończy 
1!11 też ch11ba era tnfantylnych road-menaqerów z agencji estrado• 
wych, którzy eksp!oa.tuiąc nfcTctórych. mlodych utalentowan11ch 
plosi>nkarzv. nle przypominali Im o nauce I stalvm doslconalenlu 
swego poziomu. ANDRZEJ JOZWlAK 

Jesteśmy iestcte 
pod silnym wraieniem 
ostatnio odbytych w 
Hiszpanii XIX Mi­
strzostw Europy. War· 
to więc chyba przy­
pomnieć ile medali 
zdobyliśmy na olimpia 
dach i ile tytułów mi· 
strzów i wicemistrzów 
Europy było wśród Po­
laków, jak rów'1iei 
trzecich miejsc. 

88 medali ME f t7 olimpij­
skich - oto plon naszych bo• 
kserów przed Madrytem. 

M ało też kto wile że 
' wyjątkowo licz:oy u. 

dział brali w mistrzo­
stwach Europy łodzianie: 
Konarzewski, Stibbe, Ger. 
lich, Chmielewski, Sewery­
niak, Pisarski, Paliński, 
Woźniakiewicz, Dehisz, Trzę­
sowski, Józefowicz I Piór­
kowski. 

Jeszcze większe wy.różn.ie. 
nie spotkało 5 bokserów łódz­
kich, którzy zostali olimpij­
czykami: Konarzewski, No­
wak, Pis!lrski, Chmielewski 
I Piórkowski. Jeden z nich 
JOZEF PISARSKI (wice­
mistrz Europy z 1939 r, z 
Dublina) jest naszym ro.z. 
mówcą: 

- Srebrny medal prze­
chowuję do dzisiejszego 
dnia. Pooadto z Dublina 
przywiozłem do Łodzi 

srebrny puchar. Uważam, 

że boks jest doskonałą szko. 
łą charakterów. Jedynie 
wówczas,„gdy zawodnik jest 
źle przygotowany technicz­
nie, może doprowadz.ić do 
bolesnych, n1epotrzebnych 
kontuzji. 

Wyjątkowo ,pięk.ną kartę 

w histori~ boksu polskiego 
ma TOMASZ KONARZEW­
SKI. Nazywano go „długim 
Tomkiem". Dziś jest <l'll sę. 
dziwym pa•nem o wspania• 

le! sylwetce. Konan:ewskl ~ 
z.dobył aż 6 tytułów mistrz.a= 
Polski. Walczył on na r\n- = 
gach mistrzostw Europy I = 
na rlfngu olimpijskim (Pa- ::::;;; 
ryż 1924 r .). ;;;;;;;; 

Dawne te czasy p. To- 5 
masz wspomina , łezką w= 
oku: - Żebym to la tera7. = 
miał możność korzystania 7. Ea 
tak wspaniałych warunków . = 
jakie dziś mają nasi spor-= 
towcy. 

- Trzeba - mówi dalej -
T. Konarzewski urodzir = 
się bokserem - to znaczy 

Tomasz Konarzewski 

= = 

= == == = 

= === == mleć serce do wa~ki, dosko- 5 
nałe warunki fizyczne i -
pracować nad sobą, pogłę- = 
biając stale I systematycz- 5 
nie a~kana „wiedzy" tech- = 
nicznei. bez której nie war-
to wychodzić na ring. Pa- 5 
miętam zawsze o tym szko- = 
ląc mlpdycb bokserów. = 

• * • = 
W czasie jednego ze = 

spotkań z trenerem 
F. Stammem zasta- 5 

nawialiśmy się nad ustale- = 
niem Usty najlepszych bok- = 
serów Polski „wszechcza- = 
sów". Na listę tę wpisaliś-= 
my wówczas następujące a 
nazwiska: Chmie-lewsk.i, = 
Rotholc, Kolczyński, Kupka, = 
Pisarski, CzO'rtek, Stefaniuk, 5 
Pietrzykowski, Drogosz, Ku. 
lej. Na pew.no nie jest ona 5 
zamknięta. I niewątpliwie ;;;;; 
wśród przyszłych champio- = 
nów ringu n.ie zabraknie = 
także łodzian... = 

JAROSl:.AW NIECIECKI 5j5 



TYLKO ZA GOTOWKJł 

.JOZEFA R.: Chciałabym się 
dowiedzieć, czy jako rencistka 
mogę w PKO otrzymać kredyt 

NTU 303·04 
py wypoczynkowe .• I' wszystkich 
był zobowiązany udz.lelić Pa.ńu 
drugi pracodawca. A «ponieważ 
nie uc-zynil tego w czasie, gdy 
trwa! sto.su,nek najmu, d:>iiś 110-
winien w'ypla.cić. .ekw1wa1en.t pie-

: Współpraca: Politechnika-:: Osiedle Młodych 
na zakup węgla? -

RED.: Na węgiel nie,;tety nie 
jedynie na zakup artykuló\~ 
przemysłowych może Pani 
uzys,kać kredyt nie przeklrac-za­
jący 6-miesięcznej renty. Czeki 
uprawniające do nabycia węgla 
wydają tylko związkowe, zakła­
dowe kasy zapomogowo-pozycz­
kowe i to wyląc:>inie swoim 

· czJo,n,kom. (g) 

DO 75 LAT 

D.t..: Przez wiele lat ubezpie­
czałem się w PZU od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, 
S~ładkę ubezpieczeniową zapła­
ciłem również i za bieżący rok. 
Ale pieniądze zwrócono ml 
oświadczając, że osoby które 
ukończyły 75 lat już nie pod­
legają ubezpieczeniu. Czy wo­
bec odmowy dalszego kontynuo­
wa.nia ubezpieczenia ma,m pod­
stawę domagać się od PZU 
zwrotu d-0tychczas ulsz~onych 
składek, tym ba.rctzieJ, że nikt 
nie za1J11ajomił mnie z przepi­
sami? 

RED.! Kto I na Ja~ch zasa­
dach może być pnyjęty do 
ubezpleczeni·a od następstw 
l!lleszczęśliwych wypadków za­
znaJamia wszystkl.ch zaintereso-

od owiada 
f 

wanych poliisa. Zawiera ona m. 
in. informację mówiącą, że 
osoby poniżej 14 lat i powyżej 
75 nie mogą uczestniczyć w te] 
formie ubezpieczenia. Posiada­
jąc przez Wiele lat taką pe>lis<: 
miał Pa.n zatem możność zapo­
znania się z jej treścią. 

A teraz sprawa zwrotu skła­
dek. w o•kresie, w którym Pan 
je opłacał PZU ponosi! pełna 
odpowiedzialność za ewentualny 
nieszczęśliwy wypadek. Toteż 
teraz nie ma po·dstaw do żąda­
rlla ich zwrotu. 

(h) 
ZAGINIONE URLOPY 

W. B.: W ma.rcu 1969 r. po 
9 miesiącach pracy «>trzymałem 
~ymówienie. Nową pracę pod­
Jąlem po 2,5-mieslęcznej przer­
wie, Rozwiązując ze mną urno• 
wę w marcu br. mój drugi pra­
codawca 'IVypłacil mi ekwiwa­
lent za jeden urlop wypoczyn­
kowy, a przecież w br. mijają 3 
lata odkąd jestem zatrudniony, 

RED.: Dlatego też od 1968 r. 
do dziś przysługują panu 3 urlo-

niężny. · 

NIEBEZPIECZNE 
ROZKOPY 

(h) 

MIESZKA~CY Z UL. POJE­
ZIERSKIEJ: Na tej ulicy sa 
bardzo niebezpieczne rozkopy, 
za$ wokół nich leżą porozrzu. 
cane płyty chodnikowe, o któ­
re przechodnie szczególnie wie­
czo·rem. rozbijają sobie kolana 
i brzuchy. Czy nie można tych 
rollkopów Jalcoś zabezpioozyć1 

RED.: . Baluckd Wydział GOSP-O• 
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej zapewni! nas, że będziP 
czyni! starania u wykonawców 
- samodzielnego Odd:?,ialu Wy­
ko.nawstwa Inwestycyjnego nr 3 
l Lódzkiego Przedsiębiorstwa 
Robót Inżynieryjnych, prowa 
dzących równolegle roboty ka­
blowe l cleplownil.cze · - aby 
prace te oraz zgromadzone ma­
teriały nie utrudniały ruchu 
pieszego. 

Takie zabellp!eczenle jest ko­
nieczne, bowiem część ulicy PCJ­
jezierskiej jesreze przez wie!P 
miesięcy będzie dla okolicznych 
l'DiesZJkańców niezmiernie uciąż-
liwa. (g) 
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KAŻDĄ ILOść 
ŁOŻYSK TOCZNYCH 

o numerach: 
6204, 6306, 16010 

TOKARZY, SLUSARZY narzędzlo•wych, SPAWA­
CZY, FREZERÓW i ROBOTNIKÓW TRANSPORTU 
z teren·u Lodz.i zatrudnią ną.tychmiast ~ Łódzkie 
Zakłady Mech. Budow. „Zremb", ul. Kilińskiego 
81, Zgłoszenia przyjmuje dział k.adr w godz. 7.30-
14, tel. 243-73. 3775/k 

Umowa o wzajemnej współ­
pracy, jaką zawarła Politechni· 
ka Lódzka i Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Osiedle nuodych" 
Jest pierwszym w naszym mie­
ście tego typu porozumieniem 
między wyższą uczelnią a spół­
dzielczością mieszkaniową. 

Politechnil<a Łódzka będzie 
służyć spółdzielni radą i po­
mocą w rozwiązywaniu zagad-

NIEDZIELA 

.4 Projekcja zestawu filmów 
oświatowych, o godz. 12 w Mu­
zeum Archeologicznym (Plao 
Wolności 14). 

.4 Impreza muzyczno·rozryw• 
kowa, w godz. 16-18, w mu­
szli koncertowej w Parku im. 
A. Mickiewicza na Julianowie. 

PONIEDZIAŁEK 

.4 „Wieczór kuglarzy" - !!lm 
fab. reż. I. Bergmana, o godz. 
17.30 w Klubie Związków i Sto­
warzysze1'1 Twórczych (Al. Ko­
ściuszki 33). Po projekcji -
dyskusja, Wstęp dla posiada­
czy kart klubowych. 

.l „Mieszkanie l praca w 
mieście" odczyt mgr inż. 
arcli. Romualda Furmanka, o 

~--ac-~= 

nień naukowych technicznych I 
społeczno-organizacyjnych. M. 
in. specjaliści z PŁ pomogą 
rozwiązać kłopoty związane z 
wyciszeniem pracy dźwigów, 
urządzeń . cieplowniczych, prze­
prowadzą ekspertyzy w zal<i'e­
sie instalacji elektrycznych, c.o, 
itd. Spółdzielnia „Osiedle l\Uo­

ników naukowych Polltech~lkł 
Łódzkiej podejmuje się slużyd 
temu środowisku opieką l po• 
mocą w dziedzinie spraw mle• 
szkaniowych i . socjalno-by• 
towych. Podpisane wczoraj po• 
rozumienie obowiązyw'ać będzie 
do końca 1981 r. (sł) 

dych" obejmując patronat na!l ·--------------­
środowiskiem· młodych · pracow-

godz. 18 w ;,Unibudzle" (Sien­
kiewicza 85187). 

* * Teresa Adler l Mateusz Apa­
nański udekorowani zostali Zło­
tymi Honorowymi Odznakami 
TPP-R. Podczas tej samej u­
roczystości, która odbyta się W 
Uniwersytecie Lódzkim, ser­
decznie pożegnano wykładow­
ców Katedry Filolog!! Rosyj­
skiej, lektorów ZL TPP-R Emi­
lię I Włodzimierza Popowych, 

· którzy po kilkuletniej pracy 
wracają do ZSRR. W PWSSP 
Złotą Honorową Odznaką TPP-R 
udekorowano: Zdzisława Gło­
wackiego, a dyplomy 25-lecia 
Towarzystwa otrzymali: Stefan 
Krygier, Tadeusz Wolański, 
Jerzy Kudukis i Aleksander 
Kromer. 

W Kluhła 
Dzi ennikarz1r 

Wystawa akwarel 

J. Wosiolka 
21 bm. ·o godz. 18 odb~dzle 

się otwarcie wystawy akwarel 
Józefa Wasio!ka w Klubie 
Dziennikarza (Piotrkowska 86) 

EKONOMIKA 

K. Zając - Zarys metod st.,O 
tystycznych. PWE 1971 r. str. 
435, zl 40,- J, Gordon - Zarys 
ekonomik! postępu technicznego, 
PWE 1971 r. str. 360, zł 30,-
B. Garliński - Metody kształ• 
towania zapasów. PWE 1971 r. 
str. 320, zl 32,- P. Bożyk -
Handel zagraniczny polski. PWll 
1971 r. str. 420, zl 47,-

mm -- __ „ """ 
kupią pilnie 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

im. Juliana Marchlewskiego 

6 KIEROWNIKÓW sklepów typu „SAM" z . wy. 
kszta!cenlem średnim i sześcioletnią praktyką w 
branży spożywczej zatrudni natychmiast PP „De­
likatesy/'. Zapewniamy ko.rzyst.ne warun.ki plac. 
Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr i szk.o.lenia za­
wodowego w godz. 11-14, Lódź, ul. Pioi.rkowska 
111. 3731/k 

SLUSARZY, TOKARZY, FREZEROW, ROBOTNI­
KÓW transportu wewnętrznego i STOLARZY-mo­
delarzy - za.truc>ni natychmiast Centralne Biuro 
Te~hnlczne Przemysłu Maszyn Włókienniczych w 
Lodlli. lnformacji udz,iela dzia,ł spra·W osobowych 
l szkolenia zaw<>dowego w godz, 7-15, wejsc;e 
z ul. Gda1\skiej 86, tel. 285-70. 3719/k 

RYBY I PRZETWORY· RYBNE 

I 
„P?LTEX" 

w L-Odzi, ul. Ogrodowa 17. 
Bliż.szych informacji udziela 

dział zaopatrzenia, 
OGŁOSZENIA DROBNE 

najlepszej jahości 
ZNAJDZIESZ W SKLEPACH 

~lefon 506-10 lub 589-50, 

-~~g~~ Dr ZIOMKOWSKI - skór- SILNIK przyczepny do 
----------------------.ne, weneryczne; 16-19. łodzi „Moskwa" 25 KM, 

Piotrkowska 59, oprócz mato używany tamo 
sobót 10908 g sprzedam. Zgierska 103 

Centrali Rybnej w Łodzi 
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

lt'OKARZY, FREZEROW oraz SLUSARZY zatrud­
nią_ m~.ty·ch!'lliast Zak~ady Igieł i Części do Maszyn 
Dz.iew1a.rs&ich „FMrud'! w Lodzi, ul. Wersalska 
ar 50, Praca w akordzie. Wynagrodzenie wg u­
lkladu Zbioroweg.o Pracy Przemyslu Metalowe<>o. 
·Zgłoszenia przyjmuje dz1a.l ka.dr ii szkolenia ;a. 

, wooowego, 3637/k 

TECHNIKÓW odzieżO!Wy·ch lub MISTRZOW kra-
wiectwa lek.kiego damskiego i dz.le~"ięcego, M(­
STRZ~W dziewiarsk.iich z kilk.uletn.\ą pi:'akt:f)(~ \v 
rz~kreSle wzorcov:a,ma., modelowa.ni.a 1 s'porządza-
1I11a dokumentaoii teohni.mmej, ST. INSPEKTORA 
dis kontroli wewnętrz.nej o.raz EKONOMISTĘ dis 
a.na!Jz ekomom1cz.nych z WY'ksztalceniern wyższym 
dub średnim ekomon:iic'."nym i kllkuletmJą pra.kty­
iką za.truc>ni Przeds1ęb10Tstwo Produkcji Nakład­
czej w Lodzi, ul. Gdańska 40. Zgłoszenia przyj­
muje dział kadr w godz. 7.31)-15.30, llI piętro, 
.POlkój :IB, tel. 364-30, wewn. 42. 3486/k 

ROBOTNIKOW do magazynu mąki oraz ROBOTNI­
KÓW do piekarń ·z aktualnymi kartami 21d•rowi.a 
SZKL~RZA i DEKARZA - zatrudnią natychmiast 
Łó_dzlue Zakła.dy Przemysłu Piekarniczego w Lo­
dz.i, ul. ;i:erzego .10112, Praca 1-zmia.nowa. Bliższych 
!hnfW'macJi ud?J1ela oraz przyjmuje zgłoszemia 
dzial kadr i s"'kolenia zawodowego w go~z. 
7-15, tel. 389-65 lub 256-41, wewn. 11. 3630/k 

17 czerwca 1971 r. zmarł 

REDAKTOR 

BOLESŁAW BUSIAKIEWICZ 
. Wybitneg·o publicystę radiowego i d:ti.en­

n~karza, czlowieka o szerokich zaintereso. 
waniach huma.nistyoonych, m.ił-0śn1ka. książ­
ki i muzyki 

żegna grono przyjadól 

z ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTW A 
PRZYJACIÓL KSIĄZKI 

W dniu 18 czerwca 1971 r. zma.rl, prze• 
żywszy lat &ł 

S. t P, 

MICHAŁ STANISŁAW 
TARGOWSKI 

INZYNlER 

Pogn:eb odbędzie się z kaplky cmenta"'­
neJ w Łasku w dniu 22. VI. 1971 r. o czym 
za.wiadamiaJą pogrążeni w głębokm; smutku 

ŻONA, SYNOWIE, RODZINA 

W dniu 23 czerwca 1971 r, (środa) o 
god2'. 19 w kościele O.O. Jezuitów przy ul. 
Sienkiewicza w Łodzi zostanie odprawiona 
msza święta za duszę 

8. t P, 

WANDY BIRŻYSZKO 
o czym 

jomych 
za.Wliadamlają Kolegów ł Zna-

NAJBLIŻSI PRZYJACIELE 

Dnia 19 ~erwca 1971 r. zmarła w wieku 
la.t 82 

NATALIA KLACZKOWSKA 
wdowa po inż. Adamie Klaczkow51kim 

Po~rzeb odbędzle się dnia 21. VI. br. 
o godz. 16 z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu Komuna.lnym w Łodzi. 

RODZINA f PRZYJACIELE 

m aes u m 
- warsztat 11494 g 

DOMEK jednorodzinny ----------­
(wyłączony spod kwa te- KASĘ ogniotrwałą - stan 

WŁASNOSCIOWY garaż ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

r,unku) sprzedam. Mie- dobry - sprzedam. 0-
szkanie wolne. Oferty ferty „11442" Prasa, 
„11535" Prasa, Piotrkow- Piotrkowska 96 

blaszany (zezwolenie) o- • 
raz „Pobiedę" w bardzo ; 
dobrym stanie sprzedam • 
z powodu choroby. Sród- : - POSADZKI Z PARKIETU, PŁYTEK PCV, 

WYKŁADZINY RULONOWEJ, 
NAWIERZCHNIĘ Z TRYLINKI, 

ska 96 mieście, Próchnika 7, : 
tel. 201-78 1178 g -----------1TRAMP 4-osobowy do 

PLAC lub dom do roz- sprzedanla, Lódź, Rudza­
biórki na Julianowie na jawa 11 (kolej <>PIVOdo­
terenie uzbrojonym - wa) ll763 g 
kupię, . Oferty „10225" ----------­
Prasa, Piotrkowska !Hl KSOFON „Kohlert' 
-----------'(tenor) sprzedam. Ze-
DOMEK z placem sprze- romskiego 15-11 
dam. Tel. 652-41 DWUOSOBOWE materace 
DOM - · i b d jugosłowiańskie, radio 
jący s~~m~"a z ~:!szt~~ ~ „'l'urandot" sprzedam -
sprzedam. Wiadomość: Pwtrkowska 287-5 

GARAŻ odstąpię. 849-76 

POKOJ„ kuchnia, bloki 
39 m kw. Il p„ zamfe­
n:ię na 3 -lub . ·2 -pal.łoje, 
kuchnię z wygodami. 
Oferty ,,11588" Prasa, 
Piotrkowska 96 

MIESZKANIE spółdziel­
cze „M-4 1

', telefon, o­
siedle Doły, zamienię na 
„M-6", ewent. „M-5" na 
Dolach. Oferty „11036" 
Prasa, Piotrkowska 96 

• • • • • • • • 

ft I 

STOLARKĘ BUDOWLANĄ, , 
Q&«ODZENIA Z 'SIATKI W RAMACH 

• I' ·~I 

Z KĄTOWNIKA, 
KONSTRUKCJE STALOWE CIEPLAR~!I, 

BRAMY, FU~TKI, OśCIERZNICE 
I SKRZYDŁA STALOWE DO OKIEN 

• • • 
i • • • • • • • • • • 

Lódż-Stoki, Weselna 6 OBRABIARKĘ wieloczyn­
-----------1 nościową do obuwia 
DOM sprzedam. Mlesz- sprzedam. Obr. Stalin­
l<anie na zamianę. Brze- gradu 78, zakład szew-

.. 
,wykonuje w 

z materiałów 
ramach usług dla ludności 
własnych i powierzonych 

: 
zińska 55 11037 g ski 11139 g 

DOMEK jednorodzinny PIANINO krzyżowe sprze-
drewniany sprzedam. - dam. Tel. 648-87 11103 g 

L:z~' Sternicza 11: .oo- PRZYCZEPĘ turystyczną 
J ul. . Prądzynskieg~ campingową sprzedam. 
od P_ab1aruck1eJ (oglądac Tel 260-49 do 12 i od 17 

GDYNIA - Kamienna Gó- : • 
ra wynajmę pokój, o­
gród - na czerwiec lub 
sierpień ewent. na 2 ty­
godnie. Wiadomość Lódź 
624-13 wieczorem 

Spółdzielnia 

Remontowo-BudowlanQ 

• • • 

w medz1ele) 11024 g • POKOJ, kuchnię, slone-
----------- KIOSK drewniany, duży czne, 50 m, częściowe 
DZIALKI przy młynie w - sprzedllm. Tel. 369-87 wygody, zamienię na 110-
Ba.ryczu k/Kolumny sprze lub 643-86 11779 g kój, kuchnię lub kawa-
dam. Wiadomość na lerkę - bloki. Ogrodowa 
miejscu - Klimczak „WARTBURGA de Lux 28 m. 54 11141 g 
-----------1353" (1967) sprzedam. o-
PLAC pod budowę z glądać: niedziela godz. POKOJ 17 m kw„ par­
domkiem sprzedam. Mie- 16-18 Wólczańska 139 (w ter, c~ęściowe wygody, 
szkame na zamianę. - podwórzu) 11642 g śród.mieście, zamienię na 
Kraterowa 14, Doły 2 pokoje, kuchnię lub 
-----------!WYLOSOWANĄ w PKO pokój, kuchnię. Oferty 

DWIE działki budowlane „Syrenę" sprzedam. Od- · „11158" Prasa, Piotrkow-
po t.900 m kw. sprze- biór w „Motozbycie", A. ska 96 -
dam. Chechło 1 przy Struga 92a m. 52 godz. 
Pabianicach. Wiadomość: 17-19 11498 g LETNIKOM wynajmę po­
Lódź, Starorudzka 38~3 „FORDA" (furgon) sprze- kój, wszystkie wygody 

na miesiąc lipiec. Blisko 
DOM Jednorodzinny _ dam lub zamienię na o- plaża. Wiadomość: Raj-
sprzedam, Lagiewnicka sobowy, 22 Lipca 49 m;5 mund Smilgin, Gdańsk-
262 11091 g „P 7o" sprzedam. Staro- Oliwa, ul. Piastowska 
WILLA murowana dwu- rudzka 8, godz. 17-20 100 D-8, Osiedle „Przy-

morze" 11059 g 
rodzinna z wygodami, „WARSZAWĘ" górnoza-
garazem, ogrodem Lód~- worową zamienię na POMOC domowa na sta­
Ruda w pobliżu przy- ,.Skodę 100 S", „Moskwi- le (dzieci 4, 7) potrzeb­
stanku b·amwajowego de cza 412" lub „Fiata 125 na. - Błaszczyk Lódź, 
sprzedama. Mieszkanie P". Odbiór w „Motozby- Obywatelska 63-7 
wolne, tel. 444-26 cie". Lódź, Julianów, -R-E-, N-C-IS_T_KĘ __ d_o __ c_u_k_!e-r-nl 
PLAC budowl Hortensji 1, po godz. przyjmę. Tel. 634-02 
Rzgowie sprzeda':::.Y Wi:. 19.30 11026 g 
domość: Rzgów, Nad- SAMOCHÓD „Mikrus" SAMOTNI znajdą cieka-
rzeczna 28 11193 g tanio sprzedam. Dąbro- we oferty malżeńskie w 

wa, ul. Niższa 30 m. 43, prywatnym Biurze Ma-
4 ha ziemi ogrodniczeJ blok 111 11005 g trymonialnym „Swatka" 
hektar łąki, budynki Lódź, Piotrkowska 133 
słomę - sprzedam. Pia~ „SYRENĘ 104" po ma- SUPERELEGANCKIE stro 
seckl, Lódź, Zgierska 44 łym przebiegu, „Nysę" je ślubne, artyst.ycznie 
m. 5 11176 g oraz maszynę dziewiar- szyje z powierzonych -----------=1 ską „Dubied-10" pilnie 
DWA domki jednoro- sprzedam. Tel. 540_90 materiałów firma „Ro-
dzinne murowane (na---------- ma", Zachodnia 75 
jednej posesji) częściowe „FIATA 125 P" (popie. 
wygody, zamienię na do- laty) po przebiegu 4.000 
mek jednorodzinny. _ km sprzedam. Oferty 
Chojny, Lazowskiego 34 ~~~8~~ · Prasa, Piotrkow-

DZIALKĘ ziemi ogrodo- ---------­
wej 1,23 ha w Srebrnej „WARSZAWĘ M 20" ta-
przy tramwaju sprze- mo sprzedam. Słoneczna 
dam. Srebrna, Armii 25 (Radogoszcz) 
Czerwonej 13 10699 g „SYRENĘ" wylosowaną 
POL placu sprzedam. w PKO sprzedam. Tel. 
Eterowa 15 11820 g 867-55 11813 g 

FOKSTERIER rodowodo- AUTO Union Warnderer 
wy szorstkowłosy, 5-mie- 6-cylindrowy, części -
sięczny (pies) do sprze- sprzedam (13.0()0). Tele­
dania. Tel. . 340-27, po 16 !on grzecznościowy 521-68 
--------~--'godz. 18-21, Młynarska 8 
MEBLE stylowe, drobia- . 
zgi antyczne - kupię. GARAŻ murowany ku-
Tel. 646-96, po 15 pię. Bałuty. - Tel, 5a9-5~ 

PROTEZY, korony, na­
tychmiastowe reperacje. 
Pawlikowska, Sienkiewi­
cza 27 8961 g 

OBUWIE: reperacja, prze­
rabianie obcasów oraz 
nosków na modne. Mic­
kiewicza 21, Wróblewski 

SAMOCHÓD „BMW Sport 
700" sprzedam. Telefon 
509-30 11698 g 

BENIAMIN Boleslaw 
Gtówczyńsk!, urodzony 
15 grudnia 1929 r. Lódź, 
syn Henryka I Any Jo­
hanson poszukuje krew­
nych. Adres: War<>.awa, 
Bałuckięgo 21 m. 13 

'' 
BET O N'1 

w Łodzi, ul. Proletariacka 7 /9. 
Informacji udziela dział techniczny spółdzielni, 

tel. 681-27, 684-31 oraz Ośrodek Informacji 
Usług w Łodzi, ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10. 

••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••••••m•••••••••••••••••••••••••• 

·=·=·=·=·==·=·====·=•=li Ili ŁODZKIE ZAKŁADY METALOWE . . 1·11 

1

·11 PRZEMYSŁU TE'RENOWEGO W ŁODZI, • 

~ wvko~~j~cz;nr ;~mach ~ 
~ usług dla ludności: ~ 
1

·11 • metalowe elementy ogrodzeniowe, bramy, .111 

furtki; 

'

.,, • metalowe garaże samochodowo-motocyklo· .111 

we z elementów składanych; 

1

.

11 

• podstawki metalowe pod samochody; Ili 

• przyrządy do ustawiania zapłonu (silniki • 
• dwusuwowe); 'li 
Ili • wyłączniki główne elektrycznej instalacji sa~ L 
• mochodowej; Ili 
Ili + wieszaki do przedpokojów, kwietniki i świecz· • 
• niki - z prętów metalowych. Ili 
Ili 

Zamówienia należy składać w zakłodzie 
• . przy u I. Strzekzyka m 26, tel. 488-50. fil 
J-1 :=I= I=== I ====:1=====:I=====:i=====:I555i:5E I . 
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W rl.Zfo.'I 'l"m.EFONY 

loformacJa telctonlczna 
Straż Po~arna 08 ti66·U 

• 499-90: 
Pogotowie Ratunkowe 
l'ogotowle MO 07, 400·00, 

TEATRY 

03 
5~5-55 
251-11 

09 
500-uU 

WIELKI - godz. 19 „Alda" 
21. 6. nieczynny 

POW:sZt::CH1 Y godz. 19.15 
„Boso, ale w ostrOgachu 
21. 6. nieczynny 

NOWY - godz. 19.15 „Dziś do 
c1eb1e przy JSć nie mogo;" 
21. 6. nieczynny 

MALA SALA - nieczynna 
JAl>ACZA - godz. 19 „Dwu­

dziesta noc", 21. 6. niecz;yf!lny 
TEATR 7.15 - g. 19.15 „Gwal­

tu, co si<: dzleie" 
21. 6. nieczynny 

Ol."ERETKA - godz. 19 „Ach. 
Nicole" (dozw. od lat 18) 
21. 6. nieczynna 

ARLEKIN - nieczynny 
PINOKIO - godz. 11.30 „Kacz-

ka Dzialaczt<a'' (w muszli 
koncertowej na Zdrowlu) 
21. 6. nieczynny 

ST 77 - 21. 6. i:ooz. 20 „Spi­
sek" 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20), godz. 19.30 Recital w1c,­
lonczelowy Romana Jablun­
skiego. Krystyna Borucińskd­
Zarnecka - fortepian. W pro­
gramie: J. S. Bach - Suita 
c-mol na wiolonczele solo, F. 
Francoeur - Sonata E-dur, 
M. Reger - Suita op. 131 c, 
A. Honegger. 21. 6. nieczynna 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. W!<:ckowsklego 36) 
godz. 10-16, 21. 6. nieczynnt 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO-
GRAFICZNE (Pl. Wolności H) 
godz. 11-16, 21. 6. nieczynna 

HISTORII RUCHU REWOLlJ-
CY JNEGO (ul. Gdań.ska 13) 
godz. 10-17, 21. 6. nieczynncs 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16 
21. 6. nieczynne 

EWOLUCJONIZl\JU ur.. (Park 
Sienkiewicza) godz. 10-H 
21. 6. nieczynne 

LODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 (kasa 
czynna do godz. 19) 

KI N A 

BALTYK - „z zimną krwią" 
od lat 18 (USA) godz. 10, 13, 
16, 19, 21. 6. jak wyżej 

LUTNIA - „Milion za Laur~" 
(poi.) od lat 14 godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20, „żandarm si~ 
żeni" (ang.) godz. 22 
21. 6. „Sprawa sumienia" (wł.) 
od lat 18 godz. 10, 12.15, 14.30, 
16.45, 19 

POLONIA - „Dzięcioł" od lat 
16 (poi.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18. Przegląd dawnych filmów 
polskich: „Moi rodzice roL­
wodzą się" godz. 20, 21.30, 
21. 6. „ Dzięcioł" godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

WISLA - „Nowa misja korsa­
rza" od lat 11 (franc.) iiodz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
21. 6. jak wyżej 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Z zimną krwią" 

od lat 18 (USA) godz. 10, 13, 
16, 19, 21. 6. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Hibernatus" nd 
lat 11 (franc.) godz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20 
21. 6. jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - ;,Próba 
terroru" (USA) godz. 20.15 
(kino czynne tylko w dr.i 
pogodne), 21.6. jak wyżej 

TATRY-LETNIE „Mario l 
Nino" od lat 14 (wl.) godz. 
20.30 (kino czynne tylko w 
dni pogodne), 21. 6. jak wyżej 

STYLOWY „Tagebuch" -
dziennik dr Hansa Franka 
(poi.) godz. 16, 18, 20 
21. 6. jak wyżej 

STUDIO - „Winnetou I król 
nafty" od lat 14 (jug.) godz. 
15.30. Tylko dla kin studY.1-
nych - „Trzy noce milośC'j" 
od lat 16 (węg.) godz. 17 .15, 
19.30, 21. 6. Tylko dla kin stu­
dyjnych - „Trzy noce mi­
łości" godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
le1n; „Grunt to zdrowie" o.d 
lat 14 (franc.) godz. 10, U, 
14, 16, 18, 20, 21. 6. „Długość 

pocałunku 90" ad lat 16 (C7.P· 
chosłowacki) godz. 10, 12. 
14, 16, 18, 20 

TATRY - „Popierajcie swego 
szeryfa" (USA) od lat 11 g. 
10. Bajki „Skarby sezamu" 
godz. 12, 13, 14, 15, 16, 17, 
„Pierścień księżnej Anny" 
(poi.) od lat 11 godz. 18, 20.l!i 
21. 6. „Popiera.icie swego sze­
ryfa" godz. 10, 12, 14, Bajki 
„Skarby sezamu" godz. 16, 
17, „Pierścień księżnej Anny" 
godz. 18, 20.15 

CZAJKA - „Lew pręży się do 
skoku" (węg.) od lat 16 a. 
15, 17, 19, 21. 6. nleczynnr 

DKM - „Akcja Brutus" od lat 
14 (poi.) godz. 16.30, 19 
21. 6. nieczynne 

ENERGETYK - „Dziewczyna 7. 

pistolet.em" (wł.) od lat 16 
godz. 17, 19 
21. 6. nieczynne 

KOLEJARZ - „Winnetou I król 
nafty" (jug.) od lat 14 godz. 
15, 17, 19, 21. 6. nieczynne 

LDK „Złoto Mackenn~·" 
(USA) od lat 16 godz. 14.15. 
17. 19.45, 21.6. jak wyżej 

GDYNIA - „z dala od zglel­
k11" od lat 14 (ang.) godz. 
9.45, 12.45, 16, 19.15, 21. 6. -
jak wyżej 

DALKA - Bajka: „Zagubiona 
piłeczka" godz. 14, „Sparta­
kus" od lat 16 (USA) godz. 
15, 18.45, 21. 6. „Spartakus" 
godz. 15, 18.45 

1 MAJA - Bajka „Król pusz­
czy" godz. 14.30, „Ucieczka 
King Konga" od lat 11 (Jap.) 
godz. 15.30, 17.45, 20, 21. 6. -
„ Ucieczka King K~nga'' go.a.z. 
ló.3U, 1'1.45, W. 

LĄCZNOSC - „Krajobraz po 
bitwie" od lat 18 (poi.) goctz. 
14, 16.15, 18.30, 21. 6. „Kraj­
obraz po bitwie" godz. 18 

MLODA GWARDIA - „Komi­
sarz Pepe" od lat 16 (wl.) g. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
21. 6. jak wyżej 

MUZA - „Isadora" od lat 14 
(ang.) godz. 16, 19, 21. 6. Jak 
wyżej 

OKA - „Opowieść do podusz­
ki'' (USA) od lat 16 godz. 
12.30, 15, 17.30, 20; 21.6. „El 
Greco" (wł.) od lat 14 gudz. 
12.30, „Kromka rodzrnna" (WI.) 
od lat 16 godz. 10, 15, 20. 

POLESIE - Bajki godz. 14; 
„Frauieln Doktor" (jug.) od 
lat 18 godz. 15, 17, 19; 21.ti. 
„Gwiazda południa" (ang.) ud 
lat 11 godz. 17; „Fraulein Dok­
tor" godz. 19. 

POPULARNE „Zegnaj Gut-
sary" od lat 14 (radz.) godz. 
17, „Wkrótce będzie konl~c 

świata" od lat 18 (jug.) 18.ł5; 
21.6. nieczynne. 

PRZEDWIOSNIE - „Nieśmier­
telni Fłlp i Flap" od lat 11 
(USA) godz. 16, 18, 20 

POKOJ - Bajka: „Spotkanie z 
Barryn1 11 godz. 15, ,,Wujaszek 
czarodziej" od lat 11 (węg.) 
godz. 16, „Sanju10 samuraj 
znikąd" od lat 16 (ja'p.) godz. 
18, 20; 21.6. „Pani ambasador" 
od lat 14 (radz.) godz. 16, 16, 
20. 

PIONIER Bajka: „Złota 
kaczka" godz. 15, „Przygody 
malej wydry" od lat 7 (USA) 
godz. 16, "Prawdzie w oczy'' 
od lat 16 (po~) godz. 17.45, 
20; 21.6. „Człowiek w pięk­

nym krawacie" od lat 16 
(franc.) godz. 15, 17.30, 20. 

REKORD - Bajka: „Morska 
przygoda" godz. 10, 11, 12, 
,,Kto wierzy w bociany" od 
lat 16 godz. 13, 15.15, 17.30, 
19.45; 21.6. „Kto wierzy w bo­
ciany" godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30. 

ROMA - Bajka: „Na tropach 

~ • 
SWIT - Bajka „Muchomorek" 

godz. 10, 11, 12, „Danc:rng w 
kwaterze Hitlera" (pol.) od 
18 godz. 13, 15.15, 1'/.30, 19.45; 
21.6. „Dancing w kwat~rze 

Hitlera" godz. 10, 12.15, 14.30, 
17, 19.30 

DYZURY APTEK 

Przybyszewskiego 41, Sporna 
83, Piotrkowska 225, AL Ko­
ściuszki 48, Narutowicza 6, 
Dąbrowskiego 89, Wielkopolska 
53a, Obr. Stalingradu 15. 
21.6. 

Piutrkowska 127, Jaracza S2, 
Rzgowska 51, R. Luksembu1g 
3, Nic1arnlana 15, Pabianicka 
218, Lanowa 129, Obr. Stalingra­
du 15. 

DYZURY SZPITALI 

Szpital Im. H. Wolf, ul. La­
giewnicka 34/36 - dzielnice Ba· 
luty I Widzew oraz z dz.letnicy 
Górna poradnie .,K" z Dąbro­

wy. 
S.tpltal Im. Madurowicza, ul. 

Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie, z dzielnicy Sródmieścic 
poradnie „K" Piotrkowska 107 
l 269 oraz z dzielnicy Górna 
poradnie 11 K" z ul. Przybyszew­
skiego, Leczniczej I Społecznej. 

Il Klinika Pol.-Gin., ut. Ster­
linga 13 - dzielnica Sródmieś-

. cie poradnie „K" ul. Kopcjń­

skiego i Nowotkl 60 oraz z 
dzielnicy Górna poradnie „K" 
z ul. Cieszkowskiego 1 Odrzari.­
skiej. 

Chirurgia południe - Sz.pltal 
im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chi.rurgia północ Szpital 
lm. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chlrur.gia u.razowa - <;i.pita! 
Im. Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia Szpital Lm. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka Szpital tm. 
Jonschera (Millonowa 14) 

Chirurgia I ta.ryn.golo~la ~Zlle­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

Chirurgia sz<'.'zek"wo-twanowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop 
etńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut 
dycyny Pracy (Teresy 8) 
21.6. 

Me-

NIEDZIELA - 20 CZERWCA 

PROGRAM 1 

9.00 Wiad. 9.05 Fala 56. 9.15 Ma­
gaąn Wojskowy. 10.00 Dia 
dz1ecl „o s1edm1u rusałkach" -
słuchow. 10.20 Radio111edz1eia in­
formuje. 10.35 „Spotkanie z 
Warszawską Ork. PR". U.OO 
Rozgłosnia Harcerska. 11.40 Om­
nibusem .po Edisonii. 12.05 
Dziennik. 12.15 Tropami ludzi 
i p1esni. 13.15 „Na południe od 
Czantorii''. 13.40 uWczoraj na­
granie - dziś na antenie". 14.00 
Ko1npozytor tygodnia - S. Pro­
kof:ew. 14 30 W Jezioranach. 
15.0U Koncert życzeń. 16.00 Wiad. 
16.05 Tygodniowy przegląd wy­
darzeń.. 16.20 „Koleżeńska przy­
sługa" - słuch. 17.20 „Studio­
·13": 1) zawody o Memoriał J. 
Kusocińskiego, 2) Najciekawsze' 
spotkania piłkarskie, 3) Szybow­
cowe Mistrzostwa Polski. 18.08 
„Studlo-13" - Transmisje łącze­
niowe. 19.20 Kabarecik rekla­
mowy. 19.35 Muzyka taneczna. 
19.53 Dobranocka. 20.00 Dziennik. 
20.10 O czym mówią w świecie. 
20.25 Wiad. sport. 20.30 Matysia. 
kowie. 21.00 Piosenki od ręki. 
21.30 Kto się z czego śmieje. 
22.00 Halo Berlin, halo Warsza­
wa - międzynarodowy koncert 
mPlodii 23.00 U wydanie dz'en­
nika. 23.10 rl.c. Halo Berlin, 
~ Warszawa. 24.00 Wiad. 

n 

i~ 
8.50 (L) Koncert życzeń. 9.55 (L) 
„Spojrzenia 1 refleksje" - mag. 
10.15 (L) Poranek literacko-mu­
zyczny. 12.05 Wiad. 12.30 Pora­
nek symfoniczny. 13.30 W kręgu 
wspomnień. 13.45 Wiąnnkl me­
lodii 13.55 IL) „Program z dy­
wanikiem". 15.00 „Tajemniczy 
ogród" - cz. II słuch. 15.45 Z 
księgarskiej lady. 16.02 (L) Kon­
cert Ork. Mandolinistów LRPR. 
16.~0 Koncert ehoo!nowski. 17.00 
Wiad. 17.0!i Tye:odnlk Dźwięko­

wy. 17.30 Rewia piosenek. 18.00 
„Historye ucieszne o zacnej 
królewnie z WsC'hodnlch kraJńw 

- Ranialuce" -słuch. 18.45 Me­
lodie z pr~ri1. 19 OO Wiad. 19.15 
Kącik <tarPj płyty. 19 30 Kacik 
nowej płyty. 19.45 Wojsko. stra­
tee'a. obronnośe. 20.00 M•u?a7.yn 
literacko-muzyczny „MlloM nam 
W"7Vs1ko wyhac1y". 21.30 (L) 
„Wiec7.ór z ewiazdaml" - kon­
cert. 22 oo Wiad. 22.05 Oeólno­
polsklP w<adnmo~d sportowe. 
22.2!i IL) Wlad 22.35 NiPd?iPlne 
$potkania 1 mu,vką. 23.46 Chwi­
la jazzu. 23.50 Wlad. 

Yelti" godz. 10, ll, „Winne- Chlrurgla południe - Szpital 
tou w dolinie śmierci" od lat lm. Sonenberga (Pieniny 30) NOCN:A POJ\fOC LEKARSKA 

11 (jug.-NRF) godz. 12, lw4, Chirurgia północ - Szpital im. Nocna pomoc lekarska stacji 
16, 18, 20; 21.6. „ Winnetou Sonenberga (Pieniny 30) 
dolinie śmierci" godz. 10, 12, Chirurgia urazowa - Szpital Pogotowia Ratunkowego przy 
14, 16, 18, 20. Im. Sonenberga (Pieniny 30) Ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-1'6 

Swiąteczna pomoc lekarska 
SOJUSZ - Bajka: „Poszuklwa- Laryngologia - Szpital Im. dzielnica Sr6dmleście - Piotr· 

cze skarbów" godz. U, „Zbieg Barlickiego (Kopcińskiego 22) kowsl<.a 102, tel. 271-80. B<!łuty 
z Alcatraz" (USA) od lat 18 Okulistyka Szpital Im. z. Pa.ca•nowskiej S, tel. 
godz. 15, 17.15, 19.30; 21.6. ,,.L.e- Barlickiego (Kopclńskleeo 22) 541·96 Górna - Lecznfcu 2/4. 

genda" od lat 11 (poi.) godz. Chirurgia I laryngologia dzie- tl'l. 440-62, Pole-<!e - Al. I Ma-
17• 

19
• cl<:ca - Instytut Pediatrii (Spor- la 42, tel. ao'\-83 W'duw -

STOKI - Bajka: „Zatopiona na 36150) Szn'talna 6, tel. '!'11-52. 
fregata" godz. 14.30, „Landru" Bałuty - w Przychodni Re· 
od lat 18 (franc.) godz. 15.30, Chirurgia szczękowo-twarzowa j"nowej nr 27 pny U•I. Tra'<· 
17.45, 20: 21.6. „Pogromca zWle- - Szpital Im. Bąrllckiego (Kop- torowe-1 61 w godz. 1.0-17. Wi-
rząt" od lat 14 (rum.) godz. clńskiego 22> z:vty domo-we należy z,g!a51a~ 
17, „Listy miłosne" od la\ 1ł Toksykologia - Instytut Me- oso-bifoiP lub teoleoron•lcznie CteJ. 
(radz.) godz. 19.30. dycyny Pracy (Teresy 8), 538~1) do godrz. 15, 

l'ROGRAM W 

12.05 „Homo Fi.ihrer'• - slueh. 
12.au ł.o.spresem przez sw;ai. 
1i.35 M1t;dzy „Bobino" a „01un­
p1ą". 1a.oo Waller and Conrue 
- rozmowki ang1elskle. 13.15 414 

magazyn. 14.00 Ekspresem 
przez swiat. 14.05 Przeboje na 
stan I 14.20 Peryskop. 14.45 
Przezyjmy to jeszcze raz - u­
pole. 15.10 Pierwsze obroty -
muzyczne premiery. 15.30 Archi­
tekt ptasich domów - rep. 15.30 
Zw1eflenia prezentera. 16.10 
Przypom:namy Marylin Monroe. 
16.40 Poeta o muzyce - Henri 
Michaux. 11.00 Perpetuum mo­
bile - mag. 17.30 „Trędowata" 
- odc. 17.4U Przeżyjmy to jesz­
cze raz - Sopot. 18.00 Coś w 
tym Jest - rozmowa o filmach. 
18.15 Polonia śpiewa. 18.30 Eks­
presem przez swlat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19 OO „Da capo al 
fine" - słuch. 19.44 Mini-max. 
20.00 „Skanseny". 20.10 Wielkie 
recitale. 20.40 Melodie z małego 

I dużego ekranu. 21.05 Polacy w 
Pamiro-Ałaju. 21.25 Melodie z 
autografem. 21.50 P. Czajkowski 
„Eugeniusz Oniegin". 22.00 Fak­
ty dnia. 22 08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Elvis Presley. 22.20 
Salony fryzjerskie. 22.35 Prze­
żyjmy to Jeszcze raz - Euro­
wizja, 23.00 „Lambro" - poemat, 

:rELEWIZJA 

• 
.• , Ul'9 

to 1971 (W). 8.20 Przypcmma. 
my, radzimy„. (W). 8.30 Nowo­
czesność .w domu l zagrodzie 
(W). 9.00 Dla młodych widzów: 
Telewizyjny Klub Smlalych, 
„Przyjaciele z Błękitnego Dom­
ku". Program Telewizji Ru­
muńskiej (Warszawa i Katowi. 
ce). 10.00 „Zło-te wrota" - pro­
gram Telewizji Czechosłowac­

kiej (z Koszyc). 10.50 „Mło<ln 

gwardia" - film dok. prod. 
radz. (W). 12.05 DzJennlk TV 
(W). 12.20 Polska Pieśń Artys­
tyC?.na - kompozytorzy okresu 
międzywojennego (z Lodzi), 
13.05 Przemiany (W). 13.35 Dla 
dzieci: Teatrzyk dla Przedszko­
laków (W). 14.15 PKF (W). 14.2~ 
Spotkania teatralne - Andrzej 
Mularczyk: „Próba generalna" 
(W). 15.30 „Wy?.wa.nle" - re­
portaż filmowy (W). 16:00 O­
limpiada wiedzy spo!eczno-poll­
tycznej ZMW (W). 17.00 Mię­

dzynar'O<lowe zawody lekkoatle­
tyczne o Memoriał Janusza Ku­
socińskiego (W). 19.20 Dobranoc 
- „Wiersze na dobranoc" (W). 
19.30 Dziennik TV (W): 20.0~ 
Muzyka lek.ka, łatwa 1 przy. 
jemna (W). 21.05 „Pasja życia" 
- film fab. prod, USA (W). 
23.00 Magazyn Sporte>wy (W). 

PROGRAM U 

17.2!1 1;Ape.1 odważnych" 
film fab. prod. radz. (W). 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV, 
~0.05 Ireneusz IredyńskL „Nieb<> 
z blachy !ałd<>wa.nej" (W). 20.u 
,,Pewnego razu" - program 
baletowo-mui.yczn'Y prod. wi:g. 
21.30 „Posejdon" („Nic nowe. 
go") - przed kamerą Szymon 
Kobyllński. 21.50 „z Syre-ną w 
herbie" - „Wola". 22.25 Reflek­
sje na dobranoc - „Orfeusz w 
piekle" („Przygody Otka"). 

~~,~~~~~~,~~,,~~~~~~,~~~ 

Lipiński uśmiechnął się, - To są o. 
czywiście tylko zupełnie luźne przypusz­

czenia, ale z wariatami to nigdy nic nie 
wiadomo. Jeżeli mamy do czynieni.a z ma­
niakiem opanowanym przez manię naz­

wijmy to „detektywlistyczną" to taki typ 
może popełnić morderstwo, żeby następ­

nie rzucać podejrzenia na różnych lu­

dzi I prowadzić śledztwo. 

- Sądzisz, że ten weterynarz mógł za-

strzelić Sławińskiego? zdumiał si~ 
Cieślak. 

Lipiński! WZTUS-zył ramilonaml.. - No 
cóż... to może być jedna z hipotez. 
Przyznam ci się, że od razu ten facet 
wydał mi się niezupełnie normalny. 

- Ale przecie2: nie miał żadnego powo­
du, żeby zabijać Sławińskiego? 

- · Jeżeli wchodzi się w Miedzinę zbocze!\ 

patologicznych, to trzeba zrezygnować z 
logicznych przesłanek. Wariat nie musi 

kogoś nienawidzić, żeby go zamordować. 
Jego procesy psychologiczne są przecież 

zupełnie i·nne, n·iespodziewane, zaskaku­
jące. Wasiewicz znał dobrze Sławiińskie­
go a nawet przyjaźnił się z nim. Wie­
dział o różnych jego sprawach I wie­

dzial, że naraził się oa poważnie wielu 
ludziom. Jakaż gratka dla takiego ma­
ndaka! Zabić faceta, a potem rzucać ko­

lejno podejrzenda na wszystkich zainte­
resowanych w ten czy w i!Ilny sposób 

w „wykończeniu" Sławińskiego. Można 

sobie nawet wyobrazić, ie Wasiewicz pod­
rzucił tę strzelbę u Matasa. 

- To jest zupełnie niesamowita teo­

?lia - powiedział Cieślak, widać jednak 
było, że słowa pr-zyjaciela zroobiły na 

nim ogromne wrażenie - Niesamowita 
teoria - powtórzył - W głowie ml się 

to wszy.stko n.ie mieści. 

- Nie przejmuj si.!: zbytnio ~ym co 
mówię - pocieszył go Lipińs·ki! - Prze­
cież w tej chwili fantazjuje, ale.„ cza­

sami najbardziej śmiate i nieprawdopo­
dobne hipotezy prowadzą właśnie do roz­
wiązania zagadki. Ten brydż u Kuczew­
skich ukazał mi Wasiiewicza w zupełnie 

nowym świetle. Przyznam ci się, że sam 
się trochę podnieciłem swo<lmi pomy­
słami. Muszę sobie chyba pogawędzić 

z panem weterynarzem. 

Cieślak potrząsnął głową z powątpie­

waniem. - Rób jak chcesz. Ja tam 

w dalszym ciągu uważam, że to Matas 
krnpnął Sławińskiego, To dużo prostsze 

i bardziej prawdopodobne. 

Lipiński pojechał do Wasiewicza. Za­
stał go w domu. Weterynarz ogromnie 
ucieszył się z tej wizyty, albo też udał, 

że się cieszy. 

- Pro&zę, proszę uprzejmie. Niechże 

pa.n wejdzie. Jak to miło, że mnie pan 
odwiedził, 

Weszli do dużego pokoju e>budowanego 

dookoła półkami na których stały książ-

kl, leżały tecZlki s aktami, s wycdinkaml 
prasowymi. Wszystko to dotyczyło za­
gadnień związanych z kryminalistyką, 

teoretyczne opracowani•a, medycy!Ila są­

dowa, sprawozda•nia ze sławnych proce­

aów. Na owalnym stoliku leżała otwarta 
„Kryminalistyka" Horoszewskiego a kolo 
niej okulary, ogromne szldo powiększa­

jące i linijka. 
- Napije 'się pan plwa, panie ka·pita­

nie? - spytał Wasiewicz I, nie .zekając 
na od.po-wiedź, wyjął z niskiej szafki bu­
telki l dwie duże szklanki z kolorowego 

szkła. - Naprawdę niezwykle się cieszę, 

że pan sobie o mnie przypomniał. Właś­

nie miałem do pana telefonować. - Na­
lał piwa I stuknął szklanką o szkla·nkę 
- Pana zdrowie, 
Lipiński uważnie przyglądał się wete­

rynarzowi. - Czy miał pan mi coś do 
zaikomuni.Jrowania? - spytał. 

- Tak. Oczywiście. Bo- widzl pan, ka­
pitanie, ostatnil>'. dość- dużo rozmyślałem 

nad sprawą zamordowa.nia Sławińskiego. 
Stworzyłem sobie zupełnie nową tee>rię. 

- Ciekawe - powiedział zachęcająco 
Upiński i wypił spory łyk piwa, 

- Sądzę, że nawet ba.rdzo ciekawe -
podjął z zapałem Wasiewicz - Bo mi­
me>, iż Kuczewscy me>gą być e>boje bar­
d:r.o poważnile podejrzani.„ 

- Dlaczego p!lln sądzi, że oboje mogą 
być podejrzaw? 

- To proste. Dyrekte>r Kuczewski był 

zazdr<>&ny o żo.nę, która romansowała ze 

Sławińskim. Pana Nina zaś mogla chcieć 
się zemścić za· tę historię Maćka z córką 

gajowego. W obu wypadkach motywem 
zbrodni byłaby zazdrość. Ale, jak już 

wspomniałem, mimo że oboje Kuczew­

scy są bardzo podejrzani w tej sptawie 

r'e można nie dostrzegać !Mych poten­
cjalnych morderców. Na przykład taka 
pan•i De>branowska. 

Lipiński był wyraźnie zaskoczony. 
Myilli pan o żonie gajowego? 

(53) (Dalszy ciąg nastąpi) 

PONIEDZ1ALE1t, Il CZERWC.\ 

PROGRAM I 

10.00 Wiad. 10.05 „Opowlegeł 
mojej żony" - fragm. 101.!5 
Muzyka operowa. 11.00 ·ola ab· 
solwentów szkól średńi"11 
„Płaszcz Konrada". 11.30 Ded.Y· 
kujemy II zmianie. 11.45 Pora­
dy praktyczne dla kobiet. 12.0ll 
z kraju I ze świata. 12.25 Ryl­
my I melodie. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Z życia zw, 
Radz. 13.20 „W noc święt0Ja1'i­
ską ". 13.40 Więcej, lepiej, taniej. 
14.00 Rep. Uterackl, 14.20 „FeśU­
wal w Kamieniu rozpoczęty". 

15.00 Wtad. 15.05 GOdzlna dla 
dz.lewcząt I chłopców. 16.00 Wiad. 
16.05 Alfa I Omega. 16.30 Po­
południe z młodością. 18.50 Mu­
zyka I aktualności. 19.15 Dobry 
wieczór, zaczynamy, 19.30 Kom­
pozytor I jego piosenki. 20.00 
Dziennik. 20.30 Muzyczne pocz­
tówki. 20.45 Kronika sportowa. 
21.00 Naukowcy - rolnikom. 
21.25 Pięć minut o wychowanlu, 
21.30 A to Polska właśnie 
aud. 22.00 Wieczorny koncert 
życzeń. 22.40 „Nastrojowe me­
lodie" - gra Poznańska 15 Ra­
diowa. 23.00 II wyd. dziennika 
23.10 Korespondencja z zagram. 
cy. 23.15 „Rytmy taneczne 
wiecznie młode". 23.40 Utwory 
anonimowych ' kompo.zytorow, 
"24 . Wiad. 

9.30 Wiad. 9.35 Kobiece ABC. 
10.05 Muzyka ludowa. 10.25 w 
Jezioranach. 10.55 Kompozytor 
tygodnia - s. Prokofiew. 12.05 
z kraju 1 ze świata. 12.25 Mi­
ra Goławska śpiewa. 12.40 (L) 
Komunikaty. 12.45 · (L) „Mi­
krofon w służbie rolnlctiwa", 
12.55 (L) Melodie ludowe. 13.05 
(L) „5 minut o sporcie". 13.10 
(L) Od gawota do foxtrotta, 
13.40 „Siwy ptak z Lofotów" 1 
„Piękny kwiat z bajki" ...., ba•­
nie. 14.00 Wiad. 14.05 Spoikanie 
z piosenką. 14.25 „z repertuaru 
trzech orkiestr". 14.40 „Sen o 
moim ojcu" - fragm. 15.00 Mu. 
zyka ludowa. 15.30 Co nam 
przynosi miesięcznik „Spiewa­
my i Tańczymy". 16.00 Wlad, 
16.05 ;,Nowo~ci trzech radio­
fonii". 16.45 (L) Aktualności 
lódzkle. 17.0o (L) Na rótnycll 
ln_strume.ntach. 17.20 (L) „z 
wizytą u spółdzielców" - rep. 
17.35 (L) Koncert Ork. Man­
doILnlstów. 17.55 (L) „Poglądy 
różne na neczy rozmalte". 
18.20 Sonda. 19.00 Echa dnia. 
19.15 Lekcja jęz. ros. 19.31 
„Strachy" sluchow. 20.11 
Koncert. 20.54 No-tatni.k kultu­
ralny. 21.04 d.c. konce.rtu. 21.48 
ChwUa poezji. :U.53 Zespół Jaz­
zowy. 22.00 Z kraju I ze świa­
ta. 22.30 Wla.d. sport. 22.33 „Nasi 
ulubieńcy". 22.50 „Nowości Pot­
sldego Wydawntetwa Muzy~ 
nego''. 23.30 Gra Katowicki 
Zesp. Tan. „Metrum". 23.50 
W Jad, 

PROGRAM m 

12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Koncert muzyki uniwersalnej. 
13.00 Na gdańskiej antenie. 15.00 
Bylem prezydentem miasta -
gawęda. 15.10 Malarski plener •.• 
z piosenką. 15.30 Ekspresem 
przez śwlat. 15.35 1 : 1 - o spor­
cie. 15.50 K. Szymanowski -
„Mity" op. 30. 16.15 Powracająca 
melodyjka - „Ogrodowa róża", 
16.35 Jazzowe Impresje M. Ko• 
sza. 16.45 Nasz rok 71. 17.00 Ek•· 
presem przez świat. 17.05 Quod• 
libet. l.li.30 „'l'rędowata" - odc, 
pow. 17.40. Nie tylko melodia. 
18.00 Swlat dźwięków. 18.30 Eks­
presem przez świat. 18.35 Mój 
magnetofon. 19.00 „Generał Je­
go Królewskiej Mości" - odc. 
pow. 19.30 Panienki„. panienki ..• 
w piosenkach. 19.45 Polityka dla 
wszystkich. 20.00 Eva Olimerowa 
śpiewa negro spirituals. 20.20 Ty 
dzień na UKF. 20.35 Płyty i;ia­
sze i naszych przyjaciół. 21.00 
Nie czytaliście - to posłuch"aj­
cie. 21.20 Muzyka z jednej pły­
ty - „Something" s. Baszey. 
21.45 G. Donizetti „Don Pasqua­
le". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwla 
zda siedm!u wlec1orów - Jean 
Ferrat. 22 15 Trzy kwadranse 
jazzu. 23.00 „Lambro" - poe• 
mat. 23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

15.20 Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Roz­
wiązywanie zadań (z Gdańska) 

15.55 ·Politechnika TV: Fizyka 
kurs przygotowawczy - Roz­
wiązywanie zadań. (z Gdańska) 
16.30 Dziennik TV. (W) 16.łO 

Dla dzieci: „Zwierzyniec" w 
programie m. In. tlimy: „DQ­
mowa myszka" z serii: Augle 
Doggie 1 „Gwiazda sportowa" 
z serii: Goryli Magllla. (W) 
17.25 Echa stadionu. (W) 17.50 
Program publicystyczny. (L) 
18.15 Wiad. dnia. (L) 18.30 
„Czterdzieste jubileuszowe" 
Międzynarodowe Targi Poznań· 
skie. (z Poznania) 19.20 Dobra-
noc - „Miś z okienka". (W) 
19.30 Dziennik TV. (W) 20.05 
Teatr Telewizji: Jon Luca Ca­
ragiele „Zgubiony list". (W) 
Po teatrze ok. 21.40 Dialogi 
historyczne. (W) 22.10 Nowości 

w piosence studenckiej. {z Lo­
dzi) 22.40 Dziennik TV plus 
Kronika Mistrzostw Europy .w 
po<lnoszeniu ciężarów. (W) 23.10 
Politechnika TV: Fizyka kurs 
przygotowawczy (powt.). (Z 
Gdańska) 23.45 Politechnika ·TV: 
Fizyka • k.urs przygotowawczy 
(powt.). (z Gdańska). 
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